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Nadzwyczajne Ogólne Zebranie Udziałowców Sto- 


warzyszenia Spożywczego 


„Kijowska 


Kawiarnia Móziałowa” 


naznacza się na piątek 20-go b. m. o 


wieczorem w lokalu „Ogniwa“, a w razie nieprzy- 
bycia niezbędnej ilości Udziałowców dla prawomoc- 
ności zebrunia, powtórne i obowiązujące przy każ- 
dej ilości na 28 b. m. w sobctę o godzinie 8-aj wie- 


czorem w tym-że lokalu. 


babir Korei. 


Japonia pisze historyę w stylu lapidar- 
nym. W trzech słowach obwieś iła światu 
wielki wypadek. „Aneksya Korei dokonana”, 
taką depeszę nadesłano z Tokio. 

Powierzchnia cesarstwu japońskiego 
zwiększona została o połowę, ludność wzro- 
sła o piątą część. Na świecie powstało no- 
we wielkie moczr.two, liczące dz.8 razem 
z Koreą 685,000 kw. kilometrów i 68 milio- 
nów ludności. Jakże marnie wobec tego 
wyglądają wszystkie toasty, wygłoszone z po- 
wodu ogłoszenia Czarnogórza królestwem i 
cała ta operetkowa wielkość królów tuzin- 
kowych na Blizkim Wschodzie europejskim. 
Jeszcze przed laty trzydziestu niv było mo- 
carstwa światowego, „la puissance mondiale“ 
nie było znane w języku dyplomatyoznym. 
Do niedawna byty tylko wielkie mocarstwa 
les grandes puissances eurvpejskie, liczono 
ich pięć — Anglia, Francya, Austrya, Niem. 
cy i Rosya. Wprawdzie oddawna Anglia, 
Francya, Hiszpania, Portugalia i Holandya 
pos adały olbrzymie kolonie, rozrzucone po 
wszystkich częściach świata, lecz trzy osta- 
tnie państwa przestały być m'carstwami 
pierwszego rzędu, Francya prowadziła wy- 
iącznie politykę europejską, a w Anglii sa- 
mej zdania o wartości kolonii były podzie- 
lone i wytworzyła się nawet teorya o auto- 
nomii kolonii, które z czasem za przykła- 
dem Ameryki północnej odpadać będą, jak 
dojrzałe owoce od pnia macierzystego. 

Ale wkrótce po wojnie francusko-nie- 
mieckiej urodził się imperyalizm wielkobry- 
tański. Lord Beaconsfield pierwszy obalił 
teoryę Cobdena laisser faire laisser aller 
i powiedział wielkie słowo Greater Britain. 

Francya, która nieśmiało wkraczała po 
Algierze na drogę polityki kolonialnej, po- 
częła rozszerzać swój wpływ w Azyi i Afry- 
ce i pod wpływem Jules Ferry'ego stworzy 
ła imperyum trzeciej Rzeczypospolitej w Indo- 
Chinach i na całej północy afrykańskiego 
lądu, aż głęboko po piaski Sachary; Włochy 
szukały — bez skutku — nowych przesirze- 
ni dla nadwyżki swej ludności w Afryce, 
w Tunisie i w Abisynii; król belgijski Leo- 
pold skolonizował olbrzymie tereny Congo, 
Niemcy rzuciły się na Afryke zachodnią 
i wschodnią i wyspy Polinezyi, Rosyu pcha- 
ła się do Mandżuryi i Korei i przez budowę 
kolei syberyjskiej zmieniła na swą korzyść 
stanowisko swe w Azyi, wreszcie ostat 'ie 
wkroczyły Stany Zjednoczone na drogę po- 
ltyki kolonialaej przez zajęcie Porto-Rica i 
wysp Fuiipińskich. 

Po wojnie rosyjsko-japońskiej było wi- 
doczne, że do obecnych mocarstw świato- 
wych przybywa nowe państwo Wschodzące- 
go Słońca i wnosi z sobą pierwiastek tego 
samego imperyalizmu, który stworzył les 
puissances mondiales w Europie i Ameryce. 
W pięć lat po pokoju w Portsmonih, po so- 
juszu z Anglią i ugodzie z Rosyą przystą- 
piła Japonia do zrealizowania swych aspira- 
cyi imperyalistycznych na stałym lądzie 
azyatyckim. 

W manifeś ie, którym Japonia przed 
pięciu laty uzasadniała wypowiedzenie woj- 
ny Rosyi, bardzo dobitnie podkreślała zasa- 
de, którą właśnie teraz sama pogwałeciła. 

Rozwodzono się tam bowiem wiele nad 
utrzymaniem całości i nienaruszalności Korei. 
Powiedziano nawet, że troska o utrzymanie 
całośc: cesarstwa koreańskiego jest głów- 
nym powodem wojny, gdyż całość Korei 
jest warunkiem obrony i bezpieczeństwa Ja- 

onii. 

i W pokoju, zawartym w Portsmouth, 
uznała Rosya uprzywilejowane stanowisko 
Japonii w Korei, ale niezawisłość i cah ść 
cesarstwa koreańskiego utrzymaną została. 
Wkrótce okazało się, że papier jest cierpli- 
wy, 8 poza pisanemi ugodami jest inne pra- 
wo — prawo siły, przed i poza prawem pi- 
sanem. 

Korca już wtedy przestała być państwem 
niezawisłem. 

Wszystkie mocarstwa cdwołały swych 
dyplomatycznych zastępców przy dworze ce- 
darskim w Seulu, a pozostawiły jedynie u- 
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rzędników w konsulatach dla spraw handlo- 
wych. 

4 Wkrótce potem okazało się, że los Korei 
jest rozstrzygnięty. 

Korea mogła już tylko cieszyć się na- 
dzieją obcej pomocy na konferencyi w Hua- 
dze. Wiadomo, ile takie platoniczne odwo- 
ływanie się do obcej pomocy lub piękne 
słówka na konferencyi w Haadze są warte. 

W parę miesięcy po traktacie w Ports- 
mouth markiz Ito rezydował w Seulu obok 
cesarza koreańskiego i rządu koreańskiego 
na wzór znanych w historyi ambasadorów 
przy boku Stanisława Augusta w War- 
szawie. 

Cesarz koreański, który chciał wywołzć 
opór narodu przeciw panowaniu obcych, Zů- 
stał w swym pałacu wzięty pod klucz, dele- 
gacya koreańska, która przyjechała z prote- 
stem przeciw oczywistemu gwałtowi na kon- 
forencyę do Haagi, została zbytą milczeniem 
i ostałgcznis cesarz koreański został zmu- 
szony do abdykacyi dnia 20 lipca 1907 r. 
W oztery dni później oddano całą władzę 
ustawodawczą i wykonawczą pod kontrolę 
rezydenta japońskiego i ten stan najazdu ja: 
pońskiego na Koreę zatwierdzony został w 
tydzień później przez nowy traktat rosyjsko- 
japoński, zawarty dnia 30 lipca 1907 roku. 

Generalny rezydent markiz Ito przypła- 
cił życiem zabór Korei i padł od ręki 
mszczącej pogwałcepie wszystkich traktatów, 
w jesieni zeszłego reku, w Charbinie, wła- 
śnie w chwili, kiedy miał z ministrem ro- 
syjskim układzć się o dalsze warunki zabo- 
ru. Rząd japoński cbsadził Koreę wojskiem, 
wziął w ręce służbę policyjną, a kiedy już 
rozumiał, że jest panem półwyspu i żadna 
moc nie wyrwie mu upragnionego łupu zrę- 
ki, zawarł znany traktat i przymierze z Ro- 
syą w pierwszych dniach lipca b. r. 

W miesiąc potem urzędownie ogłosił, 
że aneksya jest dokonaną. 

Teraz dopiero objawiły się w całej peł- 
ni międzynarodowe skutki wojny z roku 
1904/5. 

Tysiące poległych, miliardy wydane na 
wojnę, wszystkie ofiary pieniężne i całe bo- 
haterstwo żołnierry japońskich przyniosło oj- 
czyźnie w darze kraj upragniony. 

Korea stała się częścią Japonii. 

Urodziło się mocarstwo światowe. 

Obok pięciu mocarstw rasy białej, po- 
wslsło szóste mocarstwo rasy żółtej. 

Ale tu zaczynają się trudności. 

Pamiętamy, jakie wzburzenie wywołało 
w całej Europie zajęcie Bośnii i Hercegowi- 
my przez Austryę po 25-letniej okupacyi woj- 
skowej tych krajów. 

Skutki zaboru niezawisłego wielkiego 
państwa w Azyi, posiadającego wiele Źródeł 
naturalnego bogactwa, | czącego 218,000 kw. 
kil. przestrzeni i 10 millionów ludności od- 
rębnej rasy i języka nie dadzą długo na sie- 
bie czekać. 

Już dziś prasa londyńska, która w 
p armer j chwili nie chciała uwierzyć tej la- 

onicznej depeszy z Tokio, donoszącej w 
trzech słowach v aneksyi Korei, występuje 
z ostrymi zarzutami. 

Niebawem odezwie się Ameryka, któ- 
rej Stany Zjednoczone mają wielkie interesy 
ekonomiczne na Dalekim Wschodzie w 
Azji. 

> A oto pierwsza trudność już się wy- 
łoniła. 

Korea zawierała, jako państwo niezawi- 
słe, traktaty hsnalowe z innemi mocarstwa- 
mi. Japonia chce objąć całą Koreę w jeden 
związek cłowy japoński. 

Zaraz zaprotestowała angielska „Chine 
Association* przeciw jedności celnej japoń- 
sko-koreańskiej, która wyszłaby na szkodę 
angielskiemu eksportowi do Korei. 

Może wyłonić się bardzo poważna ró- 
żnica zdań co do interpretacyi tego artyku- 
łu poXoju w Portsmouth, który wyraźnie za- 
strzegł. „ża Japonia zobowiązuj3 się zacho- 
wać istniejące traktaty handlowe z Koreą. 
Stany Zjsonoczone północnej Ameryki za- 
warły z Koreą traktat handlowy. Według 
kapitulacyi nie może Korea podnosić ceł 
umówiozych ponad określoną taryfę maksy- 
malną. Tymczasem, gdyby Korea złączona 
była z razem z Japonią w jeden związek 
cłowy, te en musiałyby być podwyższo- 
nə aż do wysokości taryfy japońskiej. 

Taryfy cłowe japońskie są eo do nie- 
których artykułów eksportowych dwa razy 


p +, 
nuraj. sss Hodowla pstrąpów. SS 
gie uslstiłe Deant pi] wW g üsto w y ( h. s% 

eta 


GRAMOFONY 


Patefony i w lepszym gatunku płyty w największym wyborze po cenach u- 
miarkowanych poleca skład główny instrumentów muzycznych i nut H. j. 
JINDRISEK, Kijów, Kreszczatyk 41. Filia w Baku. 


Jutro wyści$i. 


Początek punktualnie o godz, l-e) po poł. 


19076 


2.9.7. 
BAK 


7 
v, 


GO 
ea 


13458 


wyższe, aniżeli d: tychczasowe taryfy cłowe 
koreańskie. 

Uznanie aneksyi Korei może doprowa 
dzić do zawikłań, których na razie przewi- 
dzieć nie można. Jedno jednak j st pe- 
wnem, że ratyfikacya dokonanego faktu nie 
nastąpi w Londynie i w Waszyngtonie pier- 
wej, dopóki sprawa ceł koreańskich nie zo- 
stanie na korzyść handlu międzynarodowego 
rozstrzygnięta. 

Rządzić mogą japończycy w Seulu— 
ale polityka handlowa, oparta na trakta- 
tach międzynar-dowych, nie może doznać 
uszczerbku. 

W polityce ekonomicznej na Dalekim 
Wschodzie zainteresowane są dwa najpo- 
tężniejsze na świecie mocarstwa, Anglia 
i Re Zjednoczone Północnej Ameryki. 

ksport z tych państw przemysłowych 
na Wschód Azyi jest podstawą dobrych sto- 
sunków politycznych z Chinami i Japonią. 

Zasadą polityki ekonomicznej na Da- 
5 Wschodzie jest polityka otwartych 
drzwi. 

Japonia nie potrafi tych drzwi zamknąć 
w Korei, drzwi siłą musiałyby być otwo- 
rzone. 

Rozwój przemysłu angielskiego i ame- 
rykańskiego wymaga otwartych drzwi na 
Dalekim Wschodzie. >| 
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Wcześniej niż innych lat ci uprzywi- 
R którzy na lato miasto opuścić mo- 
gli, wracają w obręb jego murów. 

Skrócone o dni dziesięć wakacye, oto 
powód przedwczesnego ożywienia się pustych 
dotąd ulic. miasta; pomimo ciąs łych deszczów 
dobrze było tej młodzieży ra swobodzie wiej- 
skiej, chociaż niejeden i niejedna „kuć* mu- 
sieli i w czasie lata, bo obowiązek „p praw- 
ki" powakacyjnej, jako rezultut surowych 
egzaminów, wisiał nad głową większości. 
Z naturainą obawą wracają do murów szkol- 
nych, bo przy obecnym nastroju chyba 
zmian na gorszó, a nie na lepsze, oczekiwać 
trzeba. 

W tej chwili sprawą najwięcej ogół 
obchodzącą jest sprawa teatru; oczekujemy 
rezultatu protestu założonego przez zarzą 
miejski na wyrok gubernatora, oddający 
teatr miejski na wyłączny użytek trupy To- 
syjskiejj w gorączkowym pośpiechu duko- 
nywuje się przeróbka sali miejskiej, by 
w dniu 15 tym września, to jest rozpoczęcia 
się s3zonu zimowego, sala była gotową i przy 
dobrej woli gubernatora poprzedni jego wy- 
rok mógł stracić zupełnie racyę bytu, a teatr 
miejski służyć na użytek trup polskiej i ro- 
syjskiej. Repertuar teatru naszego w sezonie 
letnim był litości godnym, oprócz paru sztuk 
Szujskiego, dawano same miernoty: farsy, 
wodewila, urozmaicane marnym śpiewem 
i tańcami, co zniechęcało publiczność, wy- 
magającą czegoś innego od teatru polskiego, 
ale trzeba było chcć tym sposobem odciągać 
tych, którzy dla rozrywki spieszyć byli go- 
towi na operetkowe przedstawienia trup ob- 
cych; w ostatnich czasach dopiero trupa pol- 
ska wystawiła „Bolesława Śmiałego”. Było 
to przedsięwzięcie, przechodzące siły, ale 
w naszych warunkach i dobrą wolę ocenio- 
no należycie, i publiczność pośpieszyła na to 
prawdziwie polskie widowisko. 

„Lutnia* wkrótce już będzie miała 
swój gmach, z salą teatralną na 600 «sób 
i odnajmowanie jej naszej trupi: sprawę tea- 
tru uprościłoby, ale warunek zatrzymania 
jej na własne przedstawienia w soboty i nie- 
dziele uniemożliwił wejście w układy. 

„Towarzystwo budowy domów“, zorga- 
nizowane na zasadzie kooperacyi przed ro- 
kiem, przystępuje do budowy pierwszego 
domu dwupiętrowego, zachowując najnowsze 
wymagania hygieny. Po tej pierwszej próbie 
„Towarzystwo“ rozpocznie budowę tańszych 
domów dla warstw mniej zamożnych. 

Pomimo trudnych warunków prasy na- 
szej nie czuć w niej zastoju, widocznie e- 
nergii nie brak, gazetka „Dwa grosze”, dla 
szerokich mas przeznaczona, rozchodzi się 
w coraz większej liczbe egzemplarzy, tanio- 
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ścią swą przemawiając najskuteczniej do 
czytelników. 

Zdawałoby się, że jedno pisemko saty- 
ryczno-humorystyczne wystarczy dla Wilna, 
a tymczasem mnożą się one; po zawieszeniu 
„Perkunasa* zjawił się „Michałek“, nieza- 
wsze odznaczający się dobrym smakiem. 

Ukszał się w języku litewskim pierw- 
szy zeszyt pi.ma świętego i z tekstem ła 
cińskim, opracowany przez magistra teologii 
i profesora seminaryum żmudzkiego ks. Jó- 
zefa Akwireckiego. Całość obejmie 28 zeszy- 
tów, co utworzy sześć tomów. 


Miejscowy półurzędowiec „Wil. Wiest.*, 
wierny swej zasadzie rozpoczął nową nagan- 
kę. „ Występne pobłażanie* upatruje w fakcie, 
że na mocy ukazu tolerancyjnego dozwolono 
księżom katolickim wykładać roligię po pol- 
sku w szkołach elementarnych. Nic go to 
nie obchodzi, że takiego wykładu żądali ro- 
dzice dzieci, uczęszczających do szkółek, 
twierdzi, że polaków niema, a ludności bia- 
łoruskiej religia musi być wykładana tylko 
w języku państwowym. 

Z prowincyi pod względem spraw rol- 
nych niepocieszające płyną wieści; nieustanne 
deszcze przeszkadzają w zbiorach, spowodo- 
wują już nawet gnicie kartofli, co jest klę- 
ską prawdziwą, zauważono to w mińszczy- 
źnie, a spodziewać się można tego i w in- 
nych okolicach, gdyż deszcze są w tym ro- 
ku plagą wszystkich gospodarstw. 

Wiino nie mogło w tym roku dopro- 
wadzić do skutku prajektowanej wystawy, 
a Szawle przygotowują się do niej gorącz- 
kowo. 

Ta wystawa rolniczo-przemysłowa bu- 
dzi wielkie zainteresowanie wśród ziemian 
gub. kowieńskiej; > jest niezmier- 
nie liczny zjazd. W Zoślach (p. trocki) zało- 
żono „Tow. spożywcze“, na czele którego 
stanęła jedna z ziemianek; członków stu; 
sklep spożywczy już funkcyonuje. 


Wystawa humańska, 


Humań gorączkowo przygotowuje się do 
otwarciu wystawy. Na placu wystawowym 
wre praca od wczesnego ranku do późnej 
nocy. prio ul'ą Zofijowiecką już zdaleka 
widzi cały chaos kopuł, wieżyczek, dachów, 
masztów, gzymsów i galeryjek. W ciągu 
ostatniego miesiąca przybyło kilkanaście no- 
wych budynków. Wszystko razem. od se- 
cesyjno bizantyjskich sklepień „soboru* satu- 
ki przy wjeździe do kaflowego piecyka pp. Pa- 
cochy i Jedlickiego, od łatwo zapalaej kupy 
chrustu i słomy działu włościańskiego do 
leżących tuż obok siemskich niepalnych bu- 
dynków, od biało ponsowego cacka p. Pod- 
horskiego do pełnych charakteru wycinanek 
p. Brzozowskiego, tworzy wewnątrz już zor- 
ganizowaną i miłą dla oka całość. Dużo tu 
włożono dobrego smaku i dobrej woli, j - 
szcze więcej pieniędzy... Już są gotowe lub 
lada dzień będą wykończone pawilony ordy- 
nacyi Tepliczno-Litnowieckiej, majątków Maj- 
danieckich p. Zurowskiego, humańsko-lipo- 
wieckiego Towarzystwa rolniczego, ziemstwa 
humańskiego, Zofijówki, maszyn pp. Elwor: 
ti'ego, Fiszmana, Dolińskiego, H. Szmita, 
Erlaugera i t. d., lamp gazolinowych pp 
Wirglera, Terpiłowskiego i Glassa, księ- 
garai pani Witkowskiej, browaru humań- 
skiego pp. Kosteckiego i Frenkla, dachówek 
p. Dobrzyńskiego, sukiennej fabryki Borsta 
ze Zgierza, dalej budynek źelazo-betonowy 
p. Birszenka, gmachy wystawowe działów 
WON aj A uprawy roślin, ho- 
dowli koni, bydła, chlewni 1 drobiu i t. d. 
Spodziewany jest szeroki udział obywatel- 
stwa miejscowego. Ma nadejść także dużo 
okazów z wystawy odeskiej i ekateryno- 
sławskiej. 

Komitet wystawowy energicznie za- 
krzątnął się koło kwestyi mieszkaniowej, 
uzyskał od władzy unormowanie cen, co zapo- 
biegnie ich wygórowaniu; propozycyi od wła- 
ścicieli lokalów napłynęło tak dużo, iż po 
mimo masy zamówień, jeszcze wszystkie 
hotele, oprócz Francuskiego, mają wolne 
numery, i jest do wyboru 400 pokoi prywa- 
tnych, w cecie od 50 kop. do 10 rubli za 
dobę. Komitet chętnie udziela wszelkich 
informacyi pod tym względem. A ponieważ 
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do dziś dnia i Humań, i najbliższa okolica 
są wolne od cholery, trzeba mieć nadzieję, 
iż szeroką połać kraju ogarnie chętka odwie- 
Jzenia w tym czasie serca Ukrainy i zoba- 
czynia tego, co tu mamy lub co megliśmy 
uczynić. 

Projekt pr gramu wyznacza na 22—25 
sierpnia przyjmowanie eksponatów, oględz:- 
ny weterynaryjne i ekspertyzę w działach ho- 
dowli. 26 sierpnia o g. 11 rano otwarcie 
wystawy. Prezesowie działów każdy w swoim 
pawilonie będą dawali wyjaśnienia i demoa- 
strowali ciekawsze okazy. Następnie przyję- 
cie osób urzędowych. Obiad ws ólny. Przez 
oały czas będą grali trębacze batalionu świe- 
żo przybyłego do Humania. Od g. 8 wieczór 
ta sama muzyka będzie grała w Ognisku 
27 sierpnia zrana projektowana jest eksper- 
tyza, u od 11 do 6 wieczór popis koni i by- 
dła wystawionych. Wieczorem w Ognisku 
bal na rzecz rzyimskorkatolickiego Towarzy- 
stwa dobroczynności. 28 sierpnia pokaz ma- 
syn i narzędzi rolnych na polach zofljowie- 
ckich. Ogólne zebranie Towarzystwa rolni- 
czego 29 sierpnia; w niedzielę projektowane 
jest ogłoszenie nagród i popis bydła nagro- 
dzonego; 30 go licytacya koni, zaczynając 
od włościańskich. Wieczorem bal w Ogni- 
sku na rzecz wystawy. Nakoniec 81 rano 
licytacya bydła, po południu rozdawanie na- 

ród, a o g. 7 wieczór zamknięcie wystawy. 
ieczorem piknik w klubie miejskim. 

Trupa rosyjska daje przedstawienia 
w teatrze; chodzą pogłoski o pozyskaniu 
zgody na koncert znanego śpiewaka pol- 
skiego. Jednem słowem ruch i życie wre 
na całej linii. 

Urozmaicony program, pieng pora sier- 
pniowa, muzyka i dużo ciekawych okazów, 
osobliwie w dziale hodowli koni, zawsze 
trzymającej prym na Ukrainie, tuż obok 
urocza Zofijówka, niewątpliwie ściągną dużo 
osób. Humańszczyzna ma złożyć publiczny 
egzamin z rolnictwa, hodowli i przemysłu. 
To też i miasto, i okolica z niecierpliwością 
chwili otwarcia wystawy oczekują. 

Juliusz Korab' Brzozowski 
z Posuchówki, 


Z prasy rosyjskiej. 
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J. B. Belies 


dom własny. 


Pisma rosyjskie wiadomość o aneksyi 
Korei przyjęły bardzo powściągliwie. Tak 
nakazywała galaaterya wobec nowego soju- 
sznika... 

Ale w ocenie faktu prasa liberalna 
i prasa reakcyjca poszły różi.emi drogami. 
„Riecz*, „Ruskija Wiedomosti* i inne pisma 
liberalne na wiadomość tę zareagowały na- 
tychmiast, i, aczkolwiek w formie ogłędnej, 
stwierdziły odrazu, iż jest to cios wymierzo- 
ny międzynarodowej powadze Rosyi, która 
dziś nietylko nie chce, ale nie może prote- 
stować. Natomiast „Nowoje Wremia*, któ- 
re, jak wiadomo, na własaą rękę stara się 
„robić międzynarodową politykę“, milczał» 
czas dłuższy, nie wiedząc, jak wybrnąć z tej 
sytuacyi. 

Wreszcie po tygodniu przemówiło: 

2A więc — czytamy — japończycy anektują Ko- 
reę, a Japonia stanie się państwem  kontynentalnem. 
Przyszłość pokaże, czy zyska ona wiele na tej zasadni- 
czej zmianie swych stosunków terytoryalnych. Anglia, 
która jest uderzającą analogią Japonii z zachodniej 
strony europejsko-azyatyckiego kontynenin=-takze cza: 
dłuzszy dążyła do umocnienia się na pobrzeżn Nor- 
mandekiem. Historya wojny stuletniej mówi nam 
o tych uporczywych zakusach, które zakończyły się zu- 
pełnem fiaskiem. Mówiąc teoretycznie, ściśle wyspiar- 
skie położenia jest daleko wygodniejsze od położenia 
wyspiarsko-kontynentaliego. d 

»Przed aneksyą Korei Japonia była zupełnie nie- 
tykalna dla każdego mccarstwa, które nie posiadało 
przewagi na morzu. Dziś Chiny mogą już napastować 
aa na lądzie, nie zbudowawszy ani jednego pan- 
cernikac. 


Swoje „teoretyczne* rozmyślania koń- 
czy przynajmniej „Nowoje Wremia* dość 
ironicznemi aluzyami do urzędowych rapor- 
tów japońskich, opiewających stale, że Ja- 
ponia z Koreą żyją w idealnej zgodzie. 

Natomiast październikowy „Gołos Mo- 
skwy* traktuje to poważne wydarzenie z 
rozczulającą naiwnością. 

>Żadne mocarstwo — pisze »Gołos Moskwyc — 
oprócz Chin, nie miało w tem interesu ażeby Korea 


pozostawała niezawisłą, dlatego też sympatye, które 
wyrażałą prasa temu kraikowi, nie wywołały oddźwię- 


ku u rządów nawet najbardziej pokojowo nsposobio- 
nych mocarstw. 

»Niema wątpliwości, że 1 dokonana aneksya Ko- 
rei nie wywoła żadnych protestów. Chyba rząd chiń- 
ski zaprotestuje, ale to będzie głos wołający na pu- 
Szczy. . 

>W każdym razie jeśli szukać narodu, który zde- 
rzy się z Japonią w najbliższej przyszłości, to będą to 
niewątpliwie Chiny. Dla Rosyi zaś aneksya Korei nie 
jest byna mniej faktem, przeciwko któremu wypada 
protestować. Nie należy zapominać, ze Japonia Jest 
dziś naszym sojnsznikieme. 


Bez ogródek pisze w prasie reakcyjnej 
tylko p. Mienszykow, nie licząc się z żadny- 
mi względami dyplomatycznymi. 


»Aneksya Korei, mówiąc prawdę, jest ciężkim 
ciosem moralnym przedawszystkiem dla Rosyi. Ane- 
ksya Korei jest pogwałceniem traktatu w Portsmouth 
i w inoyrh warunkach byłaby naturalnie uznana za 
casus belli. , > x 

>W najcięższych dniach naszej porażki, po Mug- 
denie i Cnszimie, Moonia nie odważyła sią przecież 
na przyłączenie Korei Oddaliśmy zl»ny krwią Port 
Artbura 1 Poiudniową Mandźnryę, oddaliśmy Dalnyj 
i Południowo-Chińską kolej, straciliśmy olbrzymie bo- 
gactwa rybne :0kolo własnych brzegów, A wreszcie od- 
daliśmy kawał własnego terytorynm na Sa-halinie, zre- 
zygnowaliśmy z polityki wielkiego mocarstwa na ocea- 
nie Wielkim i wogole nałykaliśmy się niesłychanej 
hańby—ale przecież Korea, z KR której prowadzi- 
liś y całą wojnę, według traktatu pozostała niczyją. 
Na papierze tylko stwierdzono ten fakt, ale przeciez 
Korea porostała cesarstwem, które posiada swoją dy- 


nastyę, swój rząd, swoją komiczną armię i dziecinną | mszę św. J. E. udzielił na tarasie pałaco- 


flotę. Dopiero teraz, w pięć lat po traktacie w Ports- 
month, choć nienapisany, ale główny jego punkt został 
urzeczywistniony e. 


położeniu, by musiał zastosować ustawę o 
wy właszczeniu. 

Do wiadomości tych „Kuryer Poznań. 
ski“ dodaje komentarz następujący: 

«Sytuacya jest ta, o której pisaliśmy podczas 
obrad sejmowych nad projektem ustawy 0 wywłaszcze- 
niu, że rząd z ustawy tej zrobi środek, zmierzający do 
politycznego skrępowania naszego ziemiaństwa 1 do 
politycznego zdemoralizowania słabszych i gorszych jego 
czynników». 


ZENON EIA > 


KRONIKA PROWINCYDNALNA. 


—_— 
(Z pism i od korespondentów). 


— Wizyta pasterska. Dnia 2 sierpnia 
J. E. ks. biskup Zarnowiecki przybył do hr. 
Michałostwa Tyszkiewiczów do Andruszów- 
ki Witany chlebem i sclą przed bramą 
tryumfainą, uwitą z zieleni z szarfami her: 
bowemi, przez oficyalistów i sług hrabio- 
stwa, J. E. wysiadł z karety i ła kawie roz- 
mawiał z witającymi go, następnie  przeje- 
chawszy przez druyą bramę z zieleni, ozdo- 
bioną inicyałami swemi herbem Grzymała i 
wstęgami, ks. bisku» został powtórnie przy- 
witany chlebem i solą w ganku pałacu przez 
gospodarzy domu. (dprewiw zy : azajutrz 


wym Sakramentu Bierzmowania kilzudzie- 
stęciu osobom. Następnie przyjmował przy 
byłe nawet z daleka dla złożenia mu hołdu 


„Ziemszczyny*, „Swiety“ i inne świst-| osoby, m. in. hr. Jadwigę z hr. Tarnow- 


ki już nie szykują „czapek“ dla zwalczenia 
zarozumiałych japończyków. 
Tempora mutantur! (49) 


—Ř 


Z ŻYCIA ROSYJSKIEGO 
—Q— 

Dyplomaci rosyjscy zaprzeczają wiadomo- 
ściom, ze aneksya Korei jest jakoby następstwem osta- 
tniego porozumienia rosyjsko -japońskiego. 

Mówią, że rneksya Korei była postanowiona je- 
szcze przy podpisaniu traktatu w ortsmonih, że poło- 
żenie na Dalekim Wschodzie vie nlegnie żadnym za- 
sadniczym zmianom oraz że interesy Rosyi w żadnym 
wypadku nie ucierpią wskutek tej aneksji. 


Ministerstwo wojny zwróciło się do synodu 

z zapytaniem, jakim sekciarzem i odszc-epieńcom mo- 
żna pozwolić na zajmowanie stanowisk oficerskich w 
armi). Synod odpowiedział, że zdaniem jego, tylko 
tacy sekciarze mają prawo korzystać z rangi oficer- 
skiej, którzy wierzą, że władza ustaoowiona Jest od 
Buga, przyjmują sakramenta i nie odnoszą się wrogo 
do służby wojskowej. 

© W ciągu pierwszych pięciu miesięcy roku 
bieżącego z Rosyi wywieziono zagranicę towarów za 
478,204,U00 rb., co sianowi przewyzkę 65,575,000 w po- 
równaniu z wywozem w ciągu pierwszych 5 miesięcy 
w r. 1909. 42 

W tymże czasie przywieziono do Rosyi to- 
warów za 377,044,000 rb, w roku zaś zeszłym Za 
296,990,000 rb. f 

Główny rodnki wywozu stanowi zboża, Lod: 
wywieziono 287,400,000 pudów wartości 269,794,(00 
rubli (w roku zeszłym wywieziono 222,846,000 padów 
wartości 218.613,000 rubli) Z zagranicy przywieziono 
do Rosyi 3.080,000 pudow zboża wartości 2,764,010 
rubli. 

© Kancelarya eksptdycyi papierów państw o- 
wych otrzymała polecenie wygotowania pewnej ilości 
nowych storublówek. | 4. j 

Banknoty będą się nieco różniły kolorem i rý- 
sunkiem od dawniejszych, : 
Nad portretem Katarzyny II będzie wizerunek 
lesa, jako emblemat potęgi państwa. 
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Prasa 0 mowie Wilhelma. 


Mowa cesarza Wilhelma, wygłoszona w Królew- 
cu, nie daje spokoju prasie niemieckiej bez wyjątku. 

«Borl. Tagebl.> pisze, iż byłoby nierozsądnem, 
gdyby parlament przeszedł w milczeniu nad tą mową. 
Koniecznością jest rozprawić się zasadniczo między ab- 
solutyzmem a konstytacyonalizmem. 

Po mowie cesarza Sytuacya jest tego rodzaju, ze 
nie może być mowy o jakiemkolwiek zaradzeniu jej. 
Należy ją naprawić prędko i skutecznie, jeśli wogóle 
można jeszcze odwrócić grożące niebezpieczeństwo. 

«Borl. Volks-Ztg.» stwierdza, iż żądania ludów 
mają większą lub też równorzędną doniosłość z ząda- 
niami monarchów. U wszystkich nowoczesnych naro- 
dów wyrodziło się zasadnicze zapatrywanie: «najpierw 
naród— potem dynastya>. 

«Berl. Neneste-Nachr > piszą, że naród niemiec- 
ki spotkało nowe rozczarowanie. W listopadzie 1903 
roku po znanych zajściach w Reichstagu i po słynnej 
audyencyi ks. Biilowa zdawało się, że cesarz będzie 
sią miarkował. Lscz było to tylko złudzeniem. 

«Voss. Ztg.> konstatnjs, że mowę cesarza prze- 
drukował urzędowy <Reichsanzeigerz, i pisze, że mo- 
wa ta wpędzi wielu dotychczasowych zwolenników ce. 
sarza do obozu jego Dieprzyjaciół, 

«Berl. Morgenpost» pisze ostro i powiada: «Na- 
ród ma krew w żyłach i nie może patrzeć spokojnie, 
jak się depce zasady konstytucyi i jej dobrodziejstwa». 

Oczywiście najostrzej występuje przeciw mowie 
cesarza «Vorwärts», organ niemieckiej socyalnej demo- 
kracyi. «Vorwśrts2 wzywa do energicznej akcyi prze- 
ciw cesarzowi i pisze: «Niech cesarz wie, że mnsi re- 
spaktować zasady konstyiucyi». Dziennik domaga się 
zwołania pariamentu, który powinien podnieść rzuconą 
przez monarchę rękawicę «Vorwärts> wyraża radość, 
ża mowa cesarza powiększy zasięp zwolenników repu- 
bliki i socyalizmu. 

Prasa wiedeńska irytuje się silnie mową Wil- 
helma. «N. Fr. Presse» podnosi, że tytuł cz Bożej 
łaski» jest azyatyceiego pochodzenia i przez imperato- 
ra Konstantyna W. został przejętym. Później Karol 
Wielki otrzymał ten tytnł przy koronacji na cesarza 
rzymskiego. Ta relikwia azyatycka nie może być sil- 
niejszą od konstytucyi i woli Indu. 
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Wywłaszczenie. 
Ze 

W sprawie ustawy o wywłaszczeniu 
pisze „Rbe nisch-Westfal. Ztg.* na podsta- 
wie—jak powiada—wiarogodnych informacji, 
że, gdyby rząd chciał gładko raz na zawsze 
skwitować z wywłaszczenia, trzebaby usta- 
wę o wywłaszczeniu nazwać farsą i kome- 
dyą. O tem mowy niema. Jeżeli się obe- 
cnie nie myśli o zastosowaniu ustawy, dzie- 
je się to dlatego, ponieważ na razie nie 
zachodzi potrzeba użycia obosiecznej broni 
wywłaszczenia. (dy potrzeba wszakże zaj- 
dzie, rząd wyciągnie miecz z pochwy; co 
do tego nie może być żadnych wątpliwości. 
Rząd nie ustanie, lecz pójdzie napewno na- 
przód w polityce antypolskiej. 

Agraryuszowska „Deutsche Tagesztg.* 
cświadcza, ze doniesienie „Rh.- Westf Ztg.* 
odpowiada rzeczywistości. Czy zaś zastosowa- 
nie ustawy 0 wywłaszczeniu jest w danej 
chwili koniecznem czy nie, tej kwestyl nie 
będzie można rozstrzygnąć ogólnie, lecz oso- 
bno w każdym poszczególnym przypadku. 

Organ wolnokonserwatywnych rządow- 
ców „Post“ dodaje od siebie, że niemieccy ma- 
gnaci na Śląsku oddają się nadziei, że rząd 
przez długi okres czasu nie znajdzie się w 


erit- 


choć pozostaną ororo} 


skich Boińską, hr. Maryę z ks. Lubomir- 
skich Tyszkiew'czową, Kaliksta Bąda- 
rzewskiego, hr. Henryka i Benedykta Tysz- 
kiewiczów. 

Wyjechawszy na trzeci dzień do Wach- 
nówki, J. E. grzybył o g. 7-ej do Zozowa, 
gdzie zatrzymał się w domu pp. Kamilo- 
stwa Łozińskich, a nazajutrz celebrował i 
bierzmował w kościele parafialnym, pięknie 
przystrojonym zielenią — staraniem pp. Ło 
zińskich. Ne szozędząc sił, ks. biskup spo 
wiadał wilją i cały ranek, 4 po odbytej ce- 
remonii długo rozmawiał z paralianami, 
wchodząc w ich p trzeby duchowe. Następ- 
nie hr. Michałostwo Tyszkiewiczowie przyj- 
mowali na probostwi: Jego Ekcelencyę, 
liczne duchowieństwo i gości obiadem. 

Dnia 9 go J. E, wróciwszy do Andru- 
szówii, miał mszę św. i bierzmował w ka 
plicy należącej do hr. Tyszkiewiczów w m. 
Pliskowie, eks wy” przy sprzedaży 
tych dóbr hr. Ignatiewowi. Zegnany ze 
wzruszeniem niekłamanem i pozostawiwszy 
niezatarte wspomnienie swego pobytu, ks. 
biskup SEA rannym pociągiem d. 10-go 
do Berdyczowa, odprowadzony na st. Plis- 
ków przez duchowieństwo i członków ro- 
dziny hr. Tyszkiewiczów. W ciągu tej wi- 
zyty pasterskiej przeszło 4 tysiące osób do- 
stąpiło Sakramentu Bierzmowania. 
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W Poznańskiem krąży znakomita parafraza Zna- 
nego i popularnego wiersza Władysława Bełzy, cha- 
rakteryzująca wybornie stosunek władz praskich do 
ludności i dziatwyzpolskiej. Wiersz ten brzmi jak 
następuje: 

— Kto ty jesteś? 

— Polak mały! 

— Na coś stworzon? 

— By brać wały! 

— Gdzie cię walą? 

— Pod Prusakieml 

— A to za oo? 

— Żem Polakiem! 


Wybory do Rady Państwa. 


W ostatnim numerze „Kuijewianina* 
znajdujemy odezwę kijowskiego gubernial- 
nego marszałka szlachty ks. Kurakina, roze- 
słaną w formie listu do wyborców a nawo- 
łującą ich, ażeby się stawili na wybory po- 
sła do Rady Państwa z gub. kijowskiej. 

W odezwie swojej zwraca ks Kurakin 
uwagę na tę okoliczność, że według listy 
wyborców rosyanie mają przewagę prawie 


wierała 549 wyborców, z tego 288 rosyan 
i 266 polaków. Na wybory stawiło się ogó- 
łem 246 osób, przyczem absentejzm był zi, &- 
cznie większy po stronie rosyj:kiej — nie- 
obecnych rosyan było 65%, polaków —- 85%. 
Ks. Kurakin zaznacza, że polacy przyprowa- 
dzili do urn wyborczych „ślepych* i „kula. 
wych*, natomiast rosyanie tłómaczyli się 
czę:tokroć niemożnością „opu-zorenia imie- 
nin żuyny*. Wobec tego mar:;załek szlachty 
w obawie, ażeby się ten objaw nie powtó- 
rzył, zaprasza wszystkich, aby się od wy- 
borów nie uchyłali i stawili w Kijowie na 
parę dni przed wyborami, „ażeby wyborcy 
rosyanie mogli się porozumieć oo do wysta- 
wienia kandydatury, która mogłaby mieć 
widoki powodzenia niezależnie od głosów 
polskich *, 

Komentując odezwę ks. Kurakina staje 
p. Rewa na stanowisku, zajątem już dawniej 
przez „Kijewlanin*. Zaleca mianowicie boj» 
kot tych wyborów. 

Z powyższego widać, że opinia co do 
udziału rosyan w wyborach nie idzie bynaj- 
mniej niewolniczo za głosem „Kijewlanina*. 
Jest ona rozstrzelona. Dziś trudno przesą- 
dzać, który prąd zwycięży: czy ogół rosyan 
wyborców pójdzie w kierunku absenteizmu, 
czy też nadzieja osiągnięcia jeżeli nie zwy- 
cięstwa, to przynajmniej zdobycia poważniej- 
szego stanowiska na wyborach nie przechyli 
szali na stronę wywodów ks. Kurakina. 

A wówczas kto wie? — może i zasad- 
niozy przeciwnik wyborów obecnych z „Ki- 
jewlanina* wyrzeknie się proklamowanego 
bojkotowania za cenę zdobycia mandatu dla 
swego kandydata... 

W każdym razie z tej strony możemy 
jeszcze mieć nie jedną niespodziankę i czuj- 
ność z naszej strony jest przedewszystkiem 
wskazana. 


20 głosów. Lista poprzednich wyborów za- P 


Posledzenie rady miejskiej. 


Zbliżające się wybory coraz widoczniejszy wpływ 
zaczynają wywierać na radę mie'ską: panowie radui 
gorliwie uczęszczają na posiedzenia — czego dowodem 
wczorajsze, które, będąc 4 z rzędn, odbyło się przy udziale 
40 radnych, rzecz od paru lat niewidziana..., milczący 
zwykle zaczynają zabierać głos, co prawda, niozawste 
z korzyścią dla spraw, słowem — atmosfura się ożywia. 

Wczoraj rada rozpatrywała repartycyę podatków 
na r. 1910. Podatek szacunkowy Określony w kw. 
645,845 rb. państwowy — 430,999 rb., ziomski— 661,396 
rb. Podatek resianracyjny oznaczono w »nmie 125 tys. 
rb., piwiarnie opłacają 20 tys. rb. Radny Wołyński 
wuiósł o podwyższenie podatku resiauracyjnego, rada 
miejska zaoponowała jednak przeciw temu ze względu 
na ż0, że podatek ten w r. b. jest wyższy, niż w latach 
poprzednich. p F 

Na wniosek p. Cytowicza rada miejska uchwali- 
ła wydolegować zagranicą wraz z p. p. Kue i Falber- 
giem i d-ra Burczaka dla zaznajomienia się z nrządze- 
niem zakładów do przetwarzania śmieci w nawozy 
szinczne. 

Zupełnie słusznie p. Cytowicz wskaaał na tu, że 
sprawa śmietnisk jest przewlekła, i zostanie w prakty- 
ce rozwiązana w  przystłaj radzie. Pełnomocnictwa 
pierwszych dwóch delegatów za parę DPP kończą 
się, i niewiadomo, czy wejdą oni do radz. D-r. Bar- 
czak, pozostając, jako jeden z członków zarządu miej- 
skiego, na swem stanowisku jeszcze przez dwa lata, bę- 
dzie mógł kierować całą sprawą, zapoznanie się więc 
jego z nią należy uważać za nadsr pożyteczne. Wnio- 
sek p. Cytowicza przyjęto, asygnując na podróż dra 
Bnrczaka rb. | 
F. Płachow zakomunikował zebranym, że ofice- 
rowie dwóch dywizyi, mogąc pobierać dyety mieszka- 
niowe w naturze lub pieniędzmi, wybrali to ostatnie, 
wobec czego miasto będzie musiało wypłacić na ten 
cel 43 tys rb. W snmę tę wchodzą koszty opału i o 
świetlenia mieszkań (d!a pułkowników między innemi 
75 funtów świec owych na rok). Stosując się do 
wyraźnego brzmienia prawa, rada wyasygnowała żąda- 
są sumę, powierzając jednocześnie komisyi do potrzeb 
i korzyści miasta wspólnie z kwateranzową opracowa- 
nie projektu starań u Dumy Państwowej o zdjęcia z 
miast ciężarn powinności kwaterunkowej. 

Na wniosek p. Szeftela preyigto nader wazną 
uchwałę, opiewającą, że wszystkie ulice miasta mnszą 
być kosztem miasta skanalizowane. Dotychczas dobro- 
dziejstwa tego były pozbawione wszystkie uliczki pry- 
walne lub nieocdpowiadające pod względem szerokości 
wymaganiom prawa i nieoznaczone na urzędowym pla- 
nie miasta. Stwarzało to często w śródmieściu nawet 
ogniska zarazy 

W końcu posi*dzenia uchwalono wydaleg"wać 
elektrotechnika miejskiego na zjazd związku T-w tram- 
wsjowych w Brukseli, asygnnjąc na ten cel 200 rb. 


KRUKIKA 


PLYCIN FRESZ" 

Dais 18 (31) Firmina B. W. 

Jatro 19 (1) Maryana i Rufina W. w. 
Wschód sehen gys. 5 s: 12 
Zachóć słońca godz 6 m 48 
Dłagsćć dnia godz 13 p, 36 


— „Lud Boży". Wyszedł z druku N+88 
„Ludu Bożego“ treści następującej: Pierwswy 
snop (wiersz). —Złote myśli.—Wizytncya Je- 
go Ekscelencyi ks. biskupa Longina Aurno- 
wieckiego w Wachnówce. — List do Radak- 
oyi.— Wiadomości polityczne. —Kościół w Opo. 
lu.— Wizyta Pasterska.— Wiadomości kościel- 
ne.—Z Tygodnia. — Wiadomości krajowe — 
Kronika miastowa.—Telegramy. 

Dodatek I szy „Nasza wieś“ zawiera: 
Pieśń do miodu. — Pogadanka o krowie. — 
Gawęda Starego Macieja (o miłości dzieci 
dla rodzioów)-—Odpowiedź na listy, — Ogło- 
szenia.—Ceny »boża. 

Dodatek II-gi „Gazetka dla dzieci“ za- 
wiera: O naszej ziemi. — Praodownica.---So- 
sna, jodła, świerk i modrzew. — Pacholę na 
grzybach. — Leosia i Teonia — W żniwo 
(wiersz). 

— Pobyt biskupa w Kijowie Dziś opu- 
szcza Kijów J. E. ks. biskup ŹZarnowiecki. 
W ozasie swego pobytu w Kijowie dostojny 
pasterz przedstawiał się w sobotę guberna- 
torowi kijowskiemu, w poniedziałek zaś gen. 
gubernatorowi. W niedzielę ks. biskup w 
otoczeniu duchowieństwa miejscowego cele- 
brował uroczystą sumę w nowym kościele 
św. Mikołaja. 

— 0 omentarz maryawicki. Wczoraj 
do zarządu miejskiego wpłynęło podanie, 
zaopatrzene w 50 podpisów miejscowych 
imaryawitów i maryawitek, należących do 
gminy kijowskiej z prośbą do rady miej- 
skiej o ofiarowanie kawałka grantu miej- 
skiego na cmentarz maryawicki. Pod poda- 
niem podpisani są: proboszez gminy, ks. 
Henryk Jarzymowski, pp. Stanisław Krasno- 
olski, Kazimierz Wojciechowski, Piotrow- 
ski i inni. 


— Zebranie oddziału kijowskiego Wczo 
raj w lokalu zarządu związku oficyalistów 
rolnych o było się powtórne zebranie likwi- 
ducyjnę kijowskiego oddziału związku. Po 
zagajeniu zebrania przez p. Grodeckiego na 
przewodniczącego zaproszono p. K. Głęboc- 
kiego, na sekretarza panią B. Baranowską, 
poczem przystąpiono do obrad nad kwe- 
styami, umieszoczonemt na porządku dzien- 
nym. Wśród obecnych znajdował się 1 pre- 
z88 związku, p. St. Pfaffius:. Pod dyskusyę 

oddano kwestyę wyborów delegata na ze- 
ranie lkwidacyjne delegatów odłziałów. 
Po ożywionej wymianie zdań uchwalono ze 
względu na odroczenie przez gubernat ra 
kijowskiego terminu likwidacyjnego na 4 
miesiące odroczyć termin wyborów delegata. 
Na tem zebranie zaminięto. 

— Cofnięcie kary. Po powtórnem roz- 
patrzeniu sprawy — gubernator zwolnił 
wozoraj z kary pieniężnej p. Idzikowskiego, 
którego, jak wiadomo, skazano w drodze ad- 
ministracyjnej na 500 rb. grzywny. 

— Kontyngens wywozu cukru. Według 
wiadomości otrzymanych przez miejscowe 
biuro wszschrosyjskiego związku oukrowni- 
ków kontyngens wywozu cukru do Finlandyi 
w okresie 1910—1911 r.— ustanowiony zo- 
stał przez ministerstwo finansów w ilości 
2,800,000 pud., do Persyi—4,000,000 pud. — 
zaś kontyngens cukru, wywożonego na mo. 
g konwencyi ma wynosić—12,200,000 pud. 

stosunku do rzeczywistəaj fabrykacyi cu- 
krowni (poza 80,000 pud. dla każdej), kon- 
tyngens stanowić będzie: wywóz do Finlan- 
dyi 5%, do Peray| — 7,14%, na rynki zagra- 
czne—21,8%. 

— Obroty cukrowni. Według danych 
głównego zarządu podatków niestałych obro- 
ty cukrowni wyrabiających kryształ i rafi- 
nadę od d. 1 sierpnia 1909 r. do d. 1 lipca 
r. b. przedstawiają się jak następuje: Pozo- 
stałość cukru w 227 oukrowniach i rafine- 
ryach wynosiła 18,004,858 pud. kryształu 
i 772,602 pud. rafinady; od początku okresu 
zaregestrowano kryształu 56,654,987 pud., 
rafinady z niezaregestrowanege kryształu 
6,571,248 pud, do rafineryi poszło kryształu 
zaregestrowacego własnego i kupowanego 
9,688,745 pud., wypuszczono z fabryk kry- 
ształu 66,640,874 pud., rafinady—14,142,202 


pud., pozostawało na fabrykach w d. 1 Jip- 
ca wolnego cukru kryształu -3,019,471 pud., 
rafinady — 2,840,828 pud. Dnia 1 sierpnia 
zapasy cukru wynosiły: w cukrowniach i re 
fineryach kryształa—899,618 pud., rafinady— 
2,011,908 pud., na rafineryach kryształu — 
179,881 pud., rafinady—8,782 358 pudów. 

— 0 własny gmach. Zarząd gimna- 
zyum grupy rodziców (byłe Petra) zwrócił 
się do rady miejskiej z prośbą, aby miasto 
wyznaczyła plac na rogu M. Włodzimier- 
kiej i Światosławskiej 1 zbudowało tam 
gmach gimnazyali:y — gimnazyum bowiem 
wyżej wymienione nie posiada odpowiednie- 
go lokalu. Zarząd gimnazyum zobowiązuje 
się płacić komornego 15 tys. rocznie. 

— Nasze bruki. Bawi obecnie w Kijo- 
wie wydelegowasy przez odeską radę miej- 
ską dla zapoznania się z nowymi brukami 
kijowskimi  specyalny inżynier. Delegat 
oglądał wczoraj bruki kijowskie, korzystając 
przytem ze wskazówek prezesa komisyi bru- 
kowej, p. Demczenk!. 

| — 0 kamień szwedzki. Wobec tego, że 
zarządzający głównym wydziałem do spraw 
gos„odarki miejscowej przy minist, spr. 
wewnętrznych, p. Gerbel, obiecał m. Kijowo- 
| wyjednać pozwolenie na nabycie partyi 


kostek granitowych w Szwecyi, p. Dem- 
czenko telepraficznie zapytał firmy szwedz- 
kie, czy będą one mogły dostarczyć kostek 
w bieżącym jeszcze sezonie. Dwie firmy 
szwedzkie odp wiedziały na zapytan e twier 
dząco, wobec czego zjawia się nadzieja, Że 
zamierzone roboty brukows będą w roku 
bieżącym skończone, 

— Ž uniwersytetu. Rektor uniwersyte- 
tu p. Cytowicz, po powrocie z zagranicy, 
objął czynności i do 1 września przyjmuje 
interesantów tylko w poniedziałki, środy i 
piątki, od godz. 12 do 2 

Sekretarz kancelaryi do spraw studen- 
ckich udziela informacyi codziennie, oprócz 
św at, od godz. 12 do 2. 

— Wycieczka do Humania. Grupa stu- 
dentów cryanizuje wycieczkę do Humania, 
w celu zwiedzenia wystawy rolniczej i hi- 
storycznej „Zofijówii*, Zapisy przyjmuje stu 
dent Umański (M. Błagowieszez., 69 m. 12). 
Koszty przejazdu tam i z powrotem wyno- 
szą około 2 rb. 50 kop. (wecług taryfy ul- 
gwej) ' 

— Podatki. Dnia 15 lipca upłynął ter- 
min składania zażaleń na nieprawidłowe o- 
sz.cowanie nieruchomości m. Kijowa. Ogó- 
iem wpłynęło 72 skarg. Obecnie komisya 
miejska szacunkowa, rozpatrzywazy zażale 
nia powyższe, uznała za meżliwe zmniejszyć 
sumę dochodu brutto w 22 wypadkach. W 
64 skargi odrzucona, w 8 — nieruchom'ści 
uchwalono zw»olnić od podatku, jako nieprzy- 
noszące wsunutek pożarów, które tam miaty 
miejsce, dochodu. 

Ogólna suma podatku szacunkowego o- 
kreślona została w kw. 645,315 ro. więcej 
niż preliminowan» na 315 rb , stopa padatko wa 
zostałą określona w wysokości 8,4% od czy- 
stego zysku z nieruchomości. 

Według obliczeń zarządu miejskiego 
ogólna suma dochodu brutto od nierucho- 
mości w Kijowie wynosi 7,682,821 rb. 

Izba skarbowa określiła podatki pań- 
stwowy i ziemski, opłacane przez miasto 
Kijów w r. 1910 w sumie 1,092,886 rb. w 
tem podatku państwowego 480,990 rb. (w 
r. z. 480,599 rb. 7 kop.), ziemskiego —w kw. 
661,896 rb. (w r. z. 647,288 rb. 74 kop.) Na 
wydatki komisyi do repartycyi podatku wya- 
sygnowano 12 tys. rb., ogólna więc suma 
vdatku wynosi w r. 1910 — 1,104,886 rb. 

obec tego, że po odtrąceniu kw. 9,81] rb. 
|z gmachów rządowych Sołomensk, 1 Ja- 
rów Kuczmennego i Protasowego, suma 
podatku szacunkowego od nieruchomości 
m. Kijowa wyniesie 685,514 rb., przy re- 
partycyi podatków okazało się, że na 1 rb. 
podatku szacunkowego wypada 67,1 kop. 
podatku państwowego i 1 rb. 2,8 kop. po- 
datzu ziemskiego. (Podatek ziemski, opłaco- 
ny przez m. Kijów, przewyższa już podatek 
szacunkowy, czyli miejski) oraz podatku na 
rzecz komisyi do repartycyi 2 kop. Wszyst- 
ko to razem wyniesie na 1 rb. podatku 
szacunkowego 1 rb. 71,9 kop. podatków in- 
nych. 

Zarząd miejski rozpatrzywszy repar- 
tycyę powyższą, postanowił ją zatwierdzić 
i przekazać do ostatecznej decyzyi radzie 
miejskiej. 

— Kole] Doniecko-Dąbrowięcka. Bada- 
nia wstępne, dotycząse budowy koli Do- 
niecko-Dąbrowieckiej zostały już ukończone 
i w chwili obecnej zbierane są dane co do 
|spodziewanych kosztów technicznych linii 
|oraz jej handlowego znaczenia. Projektowa: 
na linia przetnie trzy powiaty gubornii poł- 
tawskiej: kobielacki, kratmiefdzicki i zoło- 
tonoski, przyczem od Nowomoskiewska (gub. 
ekaterynosławskiej) kolej pójdzie doliną 
Dniepru z mostem przez rzekę Kilczeń; na- 
stępnie linia spuszcza się w dolinę rzeki 
Oreli, na której projektuje się 75 —sążniowy 
most około m. Caryczanki, pow. kobielackie- 
go. Dalej wzdłuż dolin rzek Worskły i Pse- 
łu przetnie na 262 wiorście linię Połtawa- 
Krzemieńczuk i na 298 wiorście posiadać 
będzie 100-sążniowy most na rzece Peeł. 
Na 327 nowa linia przetnie linię kolejową 
Romny-Krzemieńczuk i pójdzie doliną rzeki 
Suły 2 mostem na niej 90 sążni długości i 
przez Zołotonoszę podchodzi do Dniepru z 
kierunkiem na Kaniów, Fastów, Równe i. t. d. 
Że długość linii wynosi 859 wiorst. 


— W sprawie wodociągów. Gubernator 
kijowskl przesłał prezydentowi miasta u- 
chwałę gubernialnej komisyi sanitarno wy- 
konawozej, w sprawie zmuszenia T-wa wo- 
dociągów do rozszerzania sieci wodociągo- 
wej stosownie do potrzeby. W myśl tej u- 
chwały gubernator polecił prezydentowi do- 
konać wyborów komisy, która oznaczy ter- 
min ostateczny, w ciągu jakiego T-wo obo- 
wiązane jest spełnić Żądania w tym wzglę- 
dzie. Po tym terminie sieć zostanie rozsze- 
rzona przez miasto kosztem T-wa. 

— Cholera. Wozoraj do szpitala Ale- 
ksandrowskiego przywieziono wśród obja- 
wów cholery 6 osób. Analiza wysryła dwa 
wypadki cholery; nie zmarł nikt, w s:pitalu 
pozostaje jeszcze 18 chorych. 

Do szpitala Kiryłowskiego przyw.eziono 
wczoraj 1 chorego. Analiza wykryła 1 nowe 

zasłabnięcie, umarł 1 chory, 
w szpitalu 18 chorych. 

Do szpitala Żydowskiego przywieziono 
wozoraj 1 chorego. Nowych wypadków 
zasłabnięć na cholerę i śmierci w szpitalu 
wczoraj nie zaregestrowano. Pozostaje W szpi- 

| talu 12 chorych. 


pozostaje 


Nr 215 


a W szpitalu wojskowym pozostaje 6 cho- 
rych. 
Ogółem od początku epidemii w Kijo- 
wie zachorowało na cholerę 1,188 osób 
zmarło 454. 


— ZNACZNA KRADZIEŻ Miejscowa żandar- 
merya kolejowa otrzymała z Odesy polecenie Zzaaresz- 
towania elegancko ubranej młodej pary, mężczyzny i 
kobiety, która skradła dn. 15 sierpnia w Odssie, w ma- 
kazyaie Piusznikowa 724 skórek karakułowych, 465 ta- 
kich samych czapek i 300 rb. gotówką, ogółem na su- 
mę 22.986 rb. Para ta mieszkała w Odsste, jako mąż 
i żona, za fałszywym pasportem na imię Łazarza Fryd- 
mana. Po dokonan u kradzieży młoda para wyjechała 
z Odesy wieczorem dn. 15 sierpqia koleją. Skradzio- 
nych rzeczy jeszcze nie znaleziono, chociaż policya tra- 
fiła jaż—na ślad. 

— PRZEJECHANY PRZEZ POCIĄG. Onegdaj 
na stacgi «Woronkowo» kolei Poł.-Zach. zwrotniczy 
Rudoj, pracniąć przy naprawianiu sygnalizacyi, przez 
nieostrożność wpadi pod lokomotywę nadchodzącego 
pociągu osobowego i Został zabity na mie sca, 

— KRADZIEŻE. Na ul. Lwowskiej skradziono 
palaka trzy kouie z wozem, pozostawiona bez 0- 
pieki. 

Onegdaj do adwokata W. Sznmińskiego na Pe- 
czersku przyszło trzech chłopców, prosząc aby napisał 
im prośby o przyjęcie ich jako mauzykantów -uczni 
przy kijowskiej szkole wojskowej. Podczas gdy adwo- 
kat pisał prośbę ostatniemn z nich, dwaj pozostali zbie- 
gli, unosząc z sobą zegarok. O zajściu zawiadomiono 


palio 
ewerynowi Zielińskiemu skradziono w kościele 
złoty zegarek z łańenszkiem. 

Koło Synagogi zrabowano A. Safrisowi 400 rb. 

Na ul. W.-Wasylkowskiej w iramwajn Skradzio- 
no Czernecowowi zegarek. 

ZAWALENIE SIĘ ŚCIANY. Onegdaj przy ul. 
M.-Wasylkowskiej Nr. 29 podczas robót -M ai: Za- 
waliła się ściana i przygniotła robotnika Kondratowa. 
Po udzieleniu pomucy lekarskiej odwieziono go do 
mieszkania K. ma silnie potłuczone ręce i nogi. 

| — ZAGINIONY. ln. 11 sierpnia wyszedł z 
mieszkania przy ul. Fundnklej>wskiej Nr. 22 Tomasz 
Say laj z drukarni Czokołowa, i dotychczas nie 
WIOÓCH. 

— NIESZCZĘŚLIWY WYPADRK. W dumu 
Nr. 13 przy ul. Brackiej zleciał z I piętra dwnletni 
chłopczyk i po godzinie, w ciężkich cierpieniach za- 
kończył życie. 

— NOŻOWNiCIWO. Przy ul. Jarosławskiej 
O. Muzyczenko w bójce ranił nożem Sokołowską. Ran- 
ną odwieziono do szpitala Kiryłowskiego. 

.. — NIEOSITROŻNA JAZDA. Na M.-Wasylkow- 
skiej woźnica Pinczuk najechał na staruszka—żyda, Na 
zjeździe Wozniesienskim analogiczny wypadek miał 
miejsce z 65 letnią Hesmanową, 

— GRABIEŻE  Onegdaj na Demijówce czie- 
rach drabów ograbiło akc zew i 
„ , Na ryaku Troickim skradziono Szamce obuwie 
i pieniądze. Złodzieja Rybałkę ujęto. 

— ZWŁOKI DZIECI. Onegdaj w jednym z o- 
gródków koło klasztoru Michajłowskiego znaleziono w 
krzakach zwłoki nowonarodzonego. Prócz tego zwłoki 
niecn starszego niemowlęcia znaleziono około mostu 
Bajkowego. | 

Zwłoki dzieci odwisziono do szpitala Aleksan- 
dro «skiego. 

_ _ — WŚCIEKŁY PIES. Dn. 16 sierpnia wściękł 
się pies u gen. Maksimowicza (ul. Instytucka Nr. 27). 
Wezwano stójkowego, który zabił psa. 

— ZABRONIENIE «LOTTA>. Z rozkazu p. gn- 
bernatora policya odobrała wczoraj w klabie urzędoi- 
ków (na Besarabce) pozwolenie na grę w «lotto». 

— ORYGINALNY ZAKŁAD. Kijowianin W. 
Palewoj założył się z W. Elszerem, obywatelem z Ko- 
notopu, że w przeciągu 14 miesięcy piechotą, na wła- 
snym konin, albo we własnym powozie zwiedzi wszy- 
stkie stolice enropejskie z wyjątkiem Konstantynopola. 
Środki na życie oraz pieniądze na knpienie konia i e- 
kwipażu p. Polewoj powinien osobiście zarobić. 

— ZAMKNIĘCIE RESTAURACYIL. Na mocy 
rozporząłzenia gubernatora wczoraj została zamknięta 
od wielu lat istniejąca przy ul. W.-Wasylkowskiej Nr. 
26 restauracya J. Doroszenki «Potit Hotsl>. 

— ZAMACH SAMOBÓJCZY. Wczoraj w domu 
Nr. 30 przy ul. Głuboczyckiej otruła się solą cukrową 
17-letnia służąca P, K. Po okazaniu pierwszej pumo- 
cy lekarskiej na mie scu «Pogotowie» odwiozło despo- 
ratko do szpitala Aleksandrowskiego. Przyczyna kro- 
ku desperackiego niewiadoma. 

„ m ARESZTOWANIE. W dniu 15 sierpnia w 
lesie Gołosiejowskim za Domijówką aresztowano jakie- 
goś mężczyznę i kobietę, kiórzy, jak twierdziła policya, 
byli uczęstnikami mającego się jakoby tam odbyć ze- 
brania. Wczoraj oboje aresztowanych uwolniono. 

— W SPRAWIE PANAMY W OKRĘGU KO- 
MUNIKACYL W ciąyu ostatnich kilka dm sędzia 


śledczy do Spraw szczególnej wagi W. Fenenko bad:ł 


pociągniętych do odpowiedzialności w sprawie głośnoj 
panamy w okręgu komunikacyi Lipskiego i Markow- 


skiego. Obu badanych aresztowano i osadzono w wię- 


zieniu Insjanowieckiem. 


KRONIKA POLSKA. 


— Język polski w szkołach wileńskich. 
Na podstawie Najwyższego ukazu z d. 25-go 
grudnia 1904 r. pozw lono na wprowadzenie 
nauki języka polskiego w szkołach początxo- 
wych 1 średnich w Wilnie. 

Początkowo władze szkolne chętnie ps- 
zwalały na tę niukę, a nawet zachęcały 
młodzież do regulurnego uczęszczania na 
lekvye. 

Pomiędzy innemi zaprowadzono te lek- 
cye w instytuc e Maryjskim, gdzie opłata za 
nie wynosiła po 15 rb. rocznie od uczenicy, 
ponieważ płacić musiano nietylko nauczy- 
cielce, ale także damie kiasowej za asysto- 
wanie przy lekcyl. 

Na żądanie rodziców wprowadzono wy- 
kłady języka polskiego dn trzech szkół miej- 
skich, chociaż inspektor dowodził, że nie 
należy obciążać uczniów nauką dodatkową. 

Wielu rodziców nie mogło opłacać lek- 
oyi dodatkowych, za tych więc płaciło spo- 
łeczeństwo za pośrednictwem „Oświaty“. 

Młodzież, szczególniej średnich szkół, 
w pierwszym roku, zwłaszcza w klasach 
wyższych, nie odrazu pjęła ważność i po- 
trzebę tych lekeyi, wskutek czogo nauczy- 
ciele bardzo się uskarżali na nieregularne 
uczęszczanie na lekcye. 

Z biegiem czasu i w miarę zwrotu 
reakcyi — pisze „Goniec Cedz.* — dużo się 
zmiemło. Władze szkolne zupełnie ignoro- 
wały lekoye języka polskiego, niektóre zaś 
występowały niemal wrogo. I tak np. w je: 
dnej ze szkół miejskich nauczycielka spó- 
zniła się o 6 tygodni z rozpoczęciem lekcyi, 
2 czego skorzystał inspektor i mimo żądań 
i próśb rodziców, w ubiegłym roku szkol- 
nym zniósł lekcye języka polskiego, tłóma- 
cząc się, że na nie niema godzin. W insty- 
tucie Maryjskim do Bożego Narodzenia rów- 
nież polskiego nie było. Jeszcze gorzej się 
stało z próbami wprowadzenia lekcyi języka 
PO SNIEG do nowozałożonej szksły miejskiej 

jednej elementarnej. 

Podano do właściwej władzy prośbę 
z podpisami 80 do 40 rodziców i otrzymano 
odpowiedź, że każdy podpis powinien być 
poświadczony przez policyę 1 notaryusza. 
Każdy, kto w.e, że przy szkołach miejskich 
i elementarnych komitetów rodzicielskich 
niema, że pozwolenia na zebranie rodziców 
otrzymać niepod.bna, trzeba więc podpisy 
zbierać po całem-mieście, ten łatwo zrozu- 
mie, że takie wymaganie inspekcyi szkół 
ludowych równało się odmowie. Wtedy de- 
putacya rodziców z obu szkół zwróciła się 
do prezydenta miasta, prosząc o wstawien- 
niotwo u kuratora okręgu naukowego. Pre- 
zydent osobiście był u tego dostojnika, któ- 
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ry był zdziwiony takiem wymaganiem in:|z balonem. Znaleziono przy nich zdjęcia 


spekcyi, przyrzekł sprawę rozpoznać, widział 
w tem jakieś nieporozumienie i miał w jak- 
najkrótszym czasie dać rodzicom odpowiedź. 

Było to w październiku lub w począt- 
kach listopada i dotąd odpowiedzi rodzice 
nie otrzymali, pomimo kilkakrotnych zapy- 
tywań. 

W ostatnim roku sama młodzież, sz*ze- 
gólniej w szkołach średnich, zrozumiaia po- 
trzebę i obowiązek uczęszczania regularnie 
na lekcye. G»rzej jest, że dzięki obeym 
wpływom rodzice uczniów szkół niższych 
mniej energicznie dochodzą swych praw, a 
omamieni wprowadzeniem do niektórych 
szkół miej kich języków: nieruieckiego i fren- 
cuskiego i płacąc za nie to 3 rb, mniej 
chętnie płacą za ięzyk polski. 

— Z Jasnej Góry. W d. 10ym b. m. 
przyjechał do klasztoru jasnogórskiego z War- 
szawy referent kancelaryi generał-guberca- 
tora do spraw obcych wyznań, p. Tiażelni- 
kow, w celu zbadania dokonanych wyborów 
przeora 00. Paulinów. 

P. Tiażelnikow przez trzy dni ściągał 
zeznania osobiste od wszystkich zat oaników, 
czego wynikjem, jak przypuszczają, ma być 
zatw,erdzenie o. J. Welońskiego na stano- 
wisku przeora jasnogórskiego. 


KRONIKA EKONOMICZNA 


Rynek zbożowy, Niszadawalająca rezultaty uro- 
dzajów w Rosyi w związku ze znacznym niedoborem 
w Ameryce Północnej i gorszym w pórównaniu z ro 
kiem ubiegłym rezultatem urodzajów prawie we wszy- 
stich krajach Zachodnio-europejskich, dają w zupełno 
ści prawo spodziewać się zwiększonego zapotrzebowa- 
nia na zboże, a co za tem idzie, wyższych cen w po 
równaniu z rokiem zeszłym. Pomimo to należy wziąć 
pod uwegę niektóre okoliczności niepomyślne, jakie 
mogą wpłynąć na obniżenie cen. Przedówszystkiemi 
należy zwrócić uwagę, że zboże tegoroczne jest złe co 
do jakości, przeważnio porośnięta i wilgotne, czyli nie- 
zdatne do transportu morzem Takie zboże bywa sku- 
powane za bezcen i musowy jego napływ ba rynek 
często wpływa Dna og luą zniżkę cen, w tej liczbie 
i zboża lepszego gatunku. Drugą niepomyślną okoli- 
cznością SĄ Masowe zawasy zboża zeszłorocznego, które 
również silnie wpływają na ceny. Należy przytem pa- 
miętać o naszym |raku organizacyi. Wszak ta nie- 
wielka ilość magazynów, jaką rozporządzamy, zajęta 
jest przez ziarno zsszłoroczne, wak że dla realizacyi 
tegorocznego urodzaju nie rozporządzamy żadnemi mioj- 
scami składowemi, a fakt ten może wpłynąć tylko na 
obniżenie cen zboża na rynkach wewnętrznych. Jeszcze 
gorzej ma się rzecz w portach, które wogóle są źle 
urządzone. W wielu portach wszystsie składy są tak 
zapełnione starymi zapasami, że w samym początku 
kampanii absolutnie nie będzie miejsca na wyładowy- 
wanie wagonów ze zbożem. Fakt ten może wywrzeć 
ziiaczny wpływ na ogólną zniżkę cen i należy nań 
zwrócić baczną uwagę i w Swoim czasie przedsięwziąć 
środki ku jego usunięciu. 

Na rynkach Rosyi Europejskiej usposobienie 
z pszenicą stałe, lecz mało-ożywione, z pozostałemi zbo- 
żami słabe i mało czynne. Rezultaty urodzaiu dotych= 
czas ostatocznie nis wyjaśnione, lecz według ogólnej 
opinii nrodzaj tegoroczny ma być niższy od zeszłoro- 
cznego mniej więcej o 30%. Oprócz tago pod wzglę- 
dem jakościowym urodzaj należy uznać za nader nie- 
zadawalający, Na południu i południo-zachodzie w osta- 
inich czasach prawie bez przerwy padały deszcze, które 
tak uszkodziły zboże, że firmy eksportowe prawie zu- 
pełnie zaprzestały zakupów. W guserniach central- 
nych, gdzie było mniej deszczów, zboża równioż nieoso- 
bliwe. W guberniach zawołżańskich urodzaje lepsze, 
choć także nie wa wszystkich miejscowościach. 

Ceny miejscowe. Cegła czerwona tysiąc 23 rb.— 
24 rb; biała 24 rb—25 rb. 

Cement pud 40 kop.—50 kop, Wapno 23 kop.— 
36 kop. Kreda 12 kop.—22 kop. Węgiel: cena hurto- 
wa: węgiel pud 22 kop.— 24 kop. Antracyt pud 23 kop. — 
25 kop. Cena detaliczna: węgiel pud 28 kop.—33 kop. 
Aniracy pud 30 kop,—35 kop. 

pirytus: zbozowy za 405—801/, kop.; rektyfiko- 
wany za 46%—93!/ą kop. 

Worki: jutowe do cukru pud 8 rb. 60 kop., ta- 
kież do mąki—]0 rb. 

Drzewo: brzozowe sążeń 26—28 rb.; olchowe są- 
żeń 25—26 rb.; sosnowe sążeń 22 rb. 

Produkty naftowe: nafta pud 1 rb. 50 kop.— 
1 rb. 60 kop.; benzyna 4 rb. 60 kop.; oleonafra 1 rb. 
75 kop—j rb. 80 kop.; ropa naftowa 60 kop.— 65 kop. 

— Stan Banku austro-węgierskiego przedstawiał 
się z dniem 10 sierpnia następująco: Banknoty w obie- 
gu 2,058,541,U60 koron (mniej o 37,563,000); rezerwa 
krnszczowa: 1,698,811; 00 (więcej o 1,655,000), portfel 
wekslowy: 616,244,000 (więcej o 6,965,000); lombard pa- 
pierów: 58,073,000 kor. (mniej o 2,757,000 kor.), baok- 
moty wolne od podatku 38,297,000 kor. 

— Statystyka kościsina w Galicyj Według naj- 
nowszych obliczeń obejmują: u) rzymsko-katolickie: 
archidyecozya lwowska 970,942 dusz, 248 parafii, 136 
wikaryatów, księży świeckich 441, zakonnych 71; dye 
cezya przemyska: 1,191,033 dusz, parafii 282, wikarya- 
tów 187, księży świetkieh 407, zakonnych 10; dycce- 
zya krakowska: 898,546 dusz, 181 parafii, 177 wikarya- 
tów, księży świeckich 317, zakonnych (tylko pracu ących 
w duszpasterstwin) 12; dyscezya tarnowska: 838,546 
dusz, 179 parafii, 149 wikaryatów, księży Świeckich 309, 
zakonuych 4; b) grecko-katolickie: lwowska: 1,255,173 
dusz, parafii 754, księży 976; przemyska: 1,198,393 dusz, 
parafii 688, księży 810; stenisławowsku: dusz 937,813; 
433 parafii i 540 Księży. 


[o O ë U 
Gstatnie wiadomości 


j Echa mowy. Mowa, którą cesarz Wil- 
helm wypowiedział w Królewcu, wywarła w 
Paryżu wielkie wrażenie. „E ho de Paris" 
oświadcza, że mowa ta jest całkowitem wy- 
rzeczeniem: się ruchu pokojowego. „Matin“ 
pisze: Cesarz niemiecki prawdopodobnie już 
dzisiaj żałuje, że wygłosił taką mowę, po- 
nieważ cały naród niemiecki m wę gani. 

Mowa cesarza wywołała taką samą 
kampanię w prasie, jak w swoim czasie o- 
głoszenie rozmowy cesarza z korespon:ien- 
tem „Daily Telegraph", Kampania ta ne. 
zawodnie osłabi powagę cesarza. 

Doniosły wynalazek. Z Medyolanu do- 
noszą, że młody fot.graf włoski wynałazł 
sposób wykonywania fotografii plastycznej, 
który nazwał „rzeźbą fotograficzną". Poza 
trwa dwie sekundy, po dzu zaś godzinach 
gotów jest plastylinowy biust osoby foto- 
grafowanej. A 

Strajk. Z Kopenhagi donoszą: „Między. 
narodowe biuro kongresu robotniczego po: 
stanowiło poprzeć strajk marynarzy, gdyby 
im odmówiono żądanej podwyżki płac. Strajk 
ten rozpocząłby się ewentualnie za dwa 
miesiące. Marynarze niemieccy przyrzekli 
przyłączyć się do strajku". 


WOREK PORA I: 


Telegramy. 


| —— 
(Od koresporzientiie wiaszych ) 
W sprawie komasacyl gruntów. 
Warszawa. — Urzędom  gubernialnym 
Polecono zwołać narady komisarzy włościań: 
Skich w celu omówienia sposobu działania 
Włądz w razie uchwał gminnych o komasa- 
CH gruntów. 
Szpiedzy pruscy. 


-= Warszawa. — W okolicy Dłuzowa za- 
Aięągtowano dwóch prusaków, którzy spadli 


jew, który okradł swego gospodarza, 


fotograficzne. 
Za barwy narodowe. 


Mińsk. — Za odmowę usunięcia flag 
nowo- 
ródekiego w czasie uroczystego spotkania 
s. biskupa Cieplaka władze administracyj. 
ne ska-ały na grzywny z zamianą na areszt: 
i księdza Kaweckiego 
księdza Ponieszczyka na 


narodowych w kościołach pow. 


hr. Zyberg-Platera 
na 800 rb. kary, 
200 rb. 


Sprawa mozyrska. 


Petersburg. — A.dw. Nikolski w „Ziem- 
szczynie* stara sę udowodnić brak powo- 
dów do ponownego rzpatrzenia sprawy 
Knobelsdorf:. 


Przyjazd hr. Ignatjewa. 


Petersburg. -— Dyrektor departamentu 
rolnictwa, hr. P. Ignatjew, został wydelego- 
wany celem zwiedzenia miejscowych insty. 
tucyi rolniczych w gub. chersońskiej i ki- 
jowskiej. 


Reformy Szwarca. 


Petersburg.— Minister oświaty, Szware, 
złożył memoryał, w którym występuje z pro 
jektem zakładania w ciągu 6 lat ro roku 88 
gimnazyów męskich z tem, że rząd wypłaca 1/5 
kosztów gimnazyów, resztę miejscowe organy. 
Gimnazya żeńskie p. Szwarc zamierza ska- 
sować, przekształcając je w wyższe szkoły 
elementarne, wydatki zaś rządu na gimna- 
zya p. S. uważa za zbyteczne. Dalej mini. 


ster projektuje skasować ferye wielkan cne, 
święta Bożego Narodzenia zredukować do 2 
tygodni, wakacye letnie do 2 miesięcy. Na 
nauczycieli religii nieprawosławnych p. Szwarc 


proponuje mianować tylko osoby z wyższem 
wykształceniem 


Na wybory. 


Odssa-—Przed wyborami posła do Du- 
my Państwowej od m. Odesy ma tu zjechać 


b. prezydent Dumy, Guczkow. 


Ułaskawien e. 


Moskwa —Pisarzowi rosyjskiemu Czert- 
kowowi, przyjacielowi hr. L. Tołstoja, po 
zwolono powrócić do gubernii tulskiej. 


Aresztowanie adwokata. 
Petersburg —Pomoc. adw. przys. Bału. 


wykreślony z listy adwokatów i areszto- 
wany. 


Ładne obyczaje. 


Petersburg.—Wydalono komornika są- 
dowego, który ukradł u swego kolegi pugilares 
w czasie hulanki w mieszkaniu pewnej kobie- 
ty. Korporacya komorników sądowych uro- 
czyście przeprosiła gosp. dynię domu, którą 
zrewidowano, podejrzywając o kradzież. 


Dowódca armii. 


Petersburg. — Krążą pogłoski, że gen. 
Obuchow zostanie mianowany zarządzającym 
organizacyą oddziałów dziecięcych. 


Za obrazę M:jestatu. 


Petersburg.— Włościanin Bezpałow ska- 
zany został na 2 lata twierdzy za obrazę 
Majestatu. 


Nowy fakultet. 


Petersburg. — Na uniwersytecie peters- 
burskim ma być założony nowy fakultet 
filozoficzno-lingwistyczny. 


Urlop Diediulina. 


Petersburg. — Senator Diediulin wyje- 
Żdża na urlop zagraniczby. 


Emigracya żydowska. 
Petersburg.—Krążą pogłoski o przyje- 
Ździe posła Straussa dla pertraktacyi z syo- 
nistami w sprawie emigracyi żydów do 
Egiptu. 


Projekt reformy szkół órednich. 


Petersburg. — Do Dumy Państwowej 
został wniesiony projekt reformy szkół Śre- 
dnich. Według projektu szkoły r.alne ma 
ją być zniesione, gimnazya zaś mają być 
trojakiego typu. W gimnazya:h typu pierw- 
szego wykładane będą języki starożytne 
oraz francuski; drugiego typu — niemiecki, 
francuski ; łacina; tczeciegu zaś — tylk ję: 
zyki nowożytne, 

Na łacinę poświęca się tygodniowo 
32 godziny, na grecki—24, na rosyjski—82, 
na matematykę- 81, na geografię — 10, na 
nauki przyrodnicze — 8 

Otwarcie nowych gimnazyów zależeć 
będzie od izb prawodawczych. 

Stanowiska inspektorów oraz pomocni 
ków gospodarzy klasowych zo taną skaso- 
wane. 

Nauczanie języków miejscowych ora: 
religii następuje po porozumieniu za każdym 
razem ministra spraw wewnętrznych z tij- 
nistrem oświaty. , 

Do pierwszej klasy gimnazyum przyj- 
mowane będą dzieci ośmioletnie. 


Stan zdrowia Wittego. 


Frankfurt. -- Operacya, której poddano 
Wittego, udała się szczęśliwie. 


Kongres socyalistów. 


Kopenhaga.—Rozpoczął się międzynaro- 
dowy zjazd socyalistów. Bierze w nim u- 
100 csób, między innymi Ple- 


dział okcło 
chanow i Jaurós. 


Różne. 


Petersburg. — Kurator petersburskiego 


okręgu naukowego zabronił rabinowi pe- 
tersburskiemu Ajzenstadtowi wykładów re- 
ligii żydowskiej w szecłach średnich. 

Petersburg. i 
Dumy Państwowej pzd naciskiem prezydyum 
nie zgodziła się na projekt :zolowania dzien- 
nikarzy od kuluarów Dumy. 

Petersburg. — W okręgowym sądzie 
wojennym rozpatrywano sprawę nieletnich 
muzykantów —dzieci żołnierzy, którzy zwy- 
myślali oficera i felufebla. Jednego z nich 
skazano na dwuleini pobyt w batalionie 
dyscyplinaraym, drugiego na dwumiesięczre 
więzienie wojenne. Żadne o z nich nie 
uwolniona od kary cielesnej. 


Petersburg. — Rada ministrów uchyliła 


prosbę rady zjazdu przemysłowców o usta- 
nowienie cła wywozowego na buraki. 


- — 
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został 


Komisya gospodarcza 


(Od Agencyi Petersburskiej). 


od d. 1 do 8 wrzęśnia południowo-rosyjskie- 
go zjazdu przemysłowców. 

Petersburg. — W uniwersytecie peters 
burskim termin przyjmowania próśb od no- 
wowstępujących został przedłużony do dnia 
28 go września. Na wydziale historyczno- 
filologicznym zostają wprowadzone 2 nowe 
oddziaty: lingwistyczny 1 filozoficzny. 

Petersburg. — Na aerodronie w Gat 
czynie wcz raj wieczorem porucznik Rudniew 
dokonał sześciu wzlotów z pasażerami, trwa- 
jących 3 — 4 minuty. Awiator Lebiediew 
na biplanie rosyjskim „Rosya A“ dokonał 
wzlotu, trwającego 15 minut. Porucznik 
Matusewicz na monoplanie ,Rosya B“ doko- 
uał 5-minutowego wzl tu. 

Moskwa. — Został otwarty zjazd pasto- 
rów luterańskich w Rosyi, w celu zjedn - 
«zenia parafii z duchowieństwem. 

Petersburg. — Rozpoczęcie wykładów 
w uniwersytecie odłożono d» dnia 1 go 
września. 

Petersburg. — Ministerstwo spraw we- 
wnętrznych Pere na zwołanie w roku 
bieżącym w Rydza zjazdu marynarzy. 

Petersburg. — Minister spraw wewnę 
trznych rozesłał do gubernatorów okólnik, 
w którym zaleca lepszy dobór urzęd ików 
kancelaryi guberaatorskiej i zarząłu guber- 
nialnego; aby w przyszłości zapełniać posady 
wakujące z wyższem wykształceniem, a w ra- 
zie ostatecznym z wykształceniem średnitem, 
zaś do posad radców zarządu gubernialnego 
przedstawiać kandydatów z pośród osób 
z wyksztułceniem prawnem, które na swem 
poprzedniem stanowisku wykazały znajo- 
mość rzeczy, zamiłowanie do pracy i niepo- 
szlakowany charakter. Na zasończenie mi: 
nister wyraża przekonanie, że tylko przy 
odpowiednim doborze urzędników wyż-ze 
władze administracyjne mogą zdobyć po- 
wugę i poszanowanie wśród ludności, co jest 
nieodzownem do pomyślnego sprawowania 
rządów. 

Petersburg. — Od d. 15 do 81 stycznia 
1911 roku w Petersburgu odbędzie się drug 
zjazd rzemieślniczy. . 

Niżni-Nowogród.—Na placu wyścigowym 
do trzechwiorstowego biegu stanęło 10 koni. 
Nagrodę 10 tys. rubli ustanowioną przes 
Wieikiego Księcia Dymitra Kostantynowicza 
przysądzono koniowi „Bieriegiś* hr. Ribeau 
Pierre'a. 


Moskwa.—Doktór japoński Hata, który 
wspólnie z prof. Ehrlichem pracował naa 
preparatem „606“ obecny był przy injek- 
cyach preparatu w szpitalach moskiewskich. 
Wczoraj dr. Hata k«leją syberyjską wyje- 
chał do Japonii. 

Moskwa.—U więziono dwie o:oby, które 
przyjmowały na przechowanie małe dzieci 
i zgładzały je ze świata. 

Łódż.—Niewykryci złoczyńcy  wystrza- 
łami z browninga ranili śmiertelnie stójko- 
wego, oraz postrzelili mężczyznę i kobietę. 

Władywostok.—Statek do rozbijania lo- 
du „Tajmyr- Wajgacz* ze statkiem transpor- 
towym „Argun* odpłynęły do zatoki Be- 
rynga. 

Odesa.—W ciągu 5 ostatnich dni zare- 
gestrowano 16 podejrzanych zasłabnięć na 
dżumę. 


Chołora. 


Petersburg.—W ciągu tygodnia zacho- 
rowało na cholerę: w Aleksandrowsku gub. 
ekaterynosłiawskiej 81 osób, zmarło 27; w 
Astrachaniu i w guberaii zachorowało 141, 
zmarło 72, we Władykaukazie zachorowało 
11, zmarło 4, w powiecie władykauskim za- 
chorowało 146, zmarło 87; w Woroneżu za- 
chorowało 808, zmarło 510; w powiecie ho 
melskim zachorowałe 5, zmarło 4; w Niko- 
łajewsku zachorowało 27, zmarło 16; w Tu- 
le zachorowało 9, zmarło 8; w Carycynie za- 

horowało 10, zmarło 8; w Czystopolu za- 
chorowało 4, zmarła 1. Od pojawienia się 
e,idemii w powiecie ananjewskim zachoro- 
wało 638 osób, zmarło 286, w Ananjewie 
zachorowało 4, zmarło 2; w pow. syzrań 
skim zachorowało 421, zmarło 178; w Sy- 
araniu za horowało 79, zmarło 45. 

Petersburg. — W ciągu doby zachoro- 
wało pa cholerę 71 osób, zmarło 20, pozo- 
staje chorych 681. 


Petersburg. — Petersburska  Agencya 
telegraficzna otrzymała następujące wiado- 
mości o cholerze w ciągu ostatniego tygo- 
dnia: w Kiszyniowie epidemia słabnie, pozo 
staje 2 chorych; w powiecie akermańskim 
zachorowała 1 osoba; w Maryupolu oraz na 
przedmieściach zachorowało 11, zmarło 7 
osób; w powiecie mikołajowskim, gub. sa- 
marskiej zachorowało 215, zmarło 82; w Oren 
burgu zachorowało 63, zmarło 37; w guber- 
nii zachorowało 821, zmarło 128; w Kazanlu 
zachorowało 8, zmarło 2; w gubernii zacho- 
rowało 210, zmarło 128. Od początku epi- 
demi: w powiecie mikołajowskim, gub. sa- 
marskiej, zachorowało 1,577, zmarło 654; 
w Ekaterynodarze zachorowało 484, zmarło 
230, pozostaje chorych 27; zasłabnięcia zna- 
cznie się zmniejszają; w Zehkowis i w po- 
wiecie epidemia zniknęła; w Wiatce analiza 
bakteryologiczna skonstutowała pierwszy wy- 
padek cholery. Okręg semipałatyński uzna- 
ny został za zagrożony przez cholerę. 

Konstantynopol. —Turcya rozesłała przed- 
stawicielom swoim zagranicą cyrkularze, w 
których protestuje przeciw wybraniu Weni- 
zelosa i pozostałych kreteńczyków do gre- 
ckiego zebrania narodowego. Pozatem po- 
leca im wyjaśnić stanowisko państw opie- 
kuńczych w tej sprawie, oraz Środki, jakie 
y związku z tem będą przez nich przedsię- 

rane. 


Lisbona. — Jak dotąd w Lisbonie wię- j| wy 


kszość głosów padłą na 10 kandydatów re- 
publikańskich. Walczą z sobą monzrchiści 
ze stronnictwa rządowego z monarchistami 
z opozycyi. Z liczby 155 kandydatów do- 
tąd wybrano 90 monarchistów rządowych, 
88 monarchistów z opozycyi i 12 republi- 
kanów. 

Salzburg —Ambasador włoski wyjechał 
na dworzec dia powitania przybyłego tutaj 
włoskiego ministra spraw zagranicznych. 
Dziś przybędzie również hr. Aehrenthal. 


Petersburg.—Rosyjskie T-wo techniczne 
i APR pozwolenie na zwołanie w Odesie 
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analizy bakteryologicznej stwierdzono dwa 
wypadki zasłabnięria na cholerę, przyczem 
jeden zakończył się śmiercią. Zarządzono 
środki zapobiegawcze. 

Seuj. —Abdykując, cesarz koreański wy- 
dał edykt, w którym powiada, że nie jest 
w stanie osobiście przeprowadzić reform 
i dlatego wykonanie tego zadania powierza 
innym. Cesarz prosi naród, aby zachował 
się spokojnie, nie a = swych zwy- 
kłych zajęć i był ulegiy względem nowego 
rządu. 

Rząd japoński asygnuje 8,500,000 dola- 
rów na rozwój przemysłu, oświaty i szpi- 
talnietwa. 

Gubernator wydał odezeę, w której da- 
rowuje nieznmożnej ludności zaległ ści po- 
dutkowe. Ludność za”howuje sę spokojnie. 

Maryenburg. — Na obiedzie galowym 
wydanym na cześć Prus Zachodnich, cesarz 
Wilhelm wygłosił toast, w którym powie- 
dział: „Rozkwit był możliwy tyłka dlatego, 
iż pokój — owoc wielki.h i sławnych dni, 
przeżytych czterdzieści lat temu za panowa- 
na wielkiego naszepo cesarza — był zape 
wiiony monarchii. Maryenburg i rycerze 
zakonni nauczyli nas, iż germanizm i chry- 
styaniein są związane z sobą nierozerwalnie". 
Dalej cesarz powiedział: „Jest to ilustracya 
mych słów, które niedawno wypowiedziałem 
w Królewcu. Mój zmarły dziad i ja zawsze 
byliśmy tego zd:nia, iż pracujemy z wyż- 
szego rozkazu Bega, jak, sądzę, myśli każdy 
uczciwy chrześcijanin. Niechaj człowiek, 
należący do jednej partyi, w razie potrz by 
spełni czyn doniosły dla ojczyzny — wyc'ą- 
gne rękę do inaczej myślącego, niechaj 
każde wyznanie religijne odrosi się z mi- 
łością do drugiego". Cesarz zakończył swe 
przemówienie t(rzykrotnem „hura“ na cześć 
Pras Zachodnich. 

Konstantynopoi.—Szcich-ul-islam w: iósł 
podane przez deputowanych grecki'h me- 
meorandum ną rozpatrzenie rady mini- 
strów, ta wszakże, uochyliwszy je, poleciła 
deputowanym wnieść takowe na rozpatrze- 
nie izby deputowanych. 

Konstantynopoi.—Hakki-basza z Marien- 
badu wyjedzie do Paryża dla układów z Pi- 
chon'em w sprawie kreteńskiej i w celu re- 
alizacyi pożyczki na giełdzie paryskiej. 

Konstantynopol. —W  Galacie skonstato- 
wano 8 wypadki cholery. 

Havr. — Awiator Morand, wznosząc się 
na wysokość 2040 metrów—ustanowił rekord 
światowy. 

Berlin.—Służący, który dostał cholery, 
zakuńczył życie. 

L lie. — Awiator Breguet, dokonawszy 
wzłotu z pięciu pasażerami, ustanowił rekord 
światowy. 

Cetynia. — Pierwszy dzień uroczystości 
zakończył się galowem przedstawieniem. 
Trupa zagrzebska odegrała dramat króla Mi- 
kołaja: „Bałkańska caryca". Miasto i góry 
okoliczne były iluminowane; o półaocy palo- 
no ognie sztuczne. 

W poniedziałek o godz. 7-ej zrana trzy 
strzały armatnie dały początek świętowaniu 
złotego wesela pary królewskiej. O godzinie 
8-ej zrana król Mikołaj z królową Mileną u- 
dali się do cerkwi miejskiej, w której brali 
ślub przed 50 laty. Nabożeństwo odprawiał 
archijerej w asysteucyi duchowieństwa. Po 
nabożeństwie i salwie ze 101 wystrzałów pa- 
ra królewska powróciła do pałacu, gdzie 
przyjmowała Życzenia rodziny, dostojnych 
goś i i ciała dyplomatycznego. Przed pała- 
cem defilowały szkoły cetyńskie, drużyna 
czarnogórska w uzbrojen u z ryku 1860 oraz 
inne drużyny w uniformach współczesnych 
z chorągwią, deputicye z różnych prowin- 
cyi, urzędnicy ministerstw, oficerowie, pra- 
wie cała ludność stolicy i włoska deputacya 
wojskowa. 

Pochód odbywał się przy dźwiękach or- 
kiestry, krzykach „żiwio* i rzucaniu czapek 
w górę. Król z rodziną i z dostojnymi 
gośćmi z balkonu spoglądał na pochód, na- 
stępnie zaś zeszedł na plac, aby przyjąć dru- 
żynę weteranów. Pochód trwał całą go- 
dzinę. 

Po śniadaniu, spożytem w kole rodzin- 
nem, włoska para król:wska odjechała auto- 
mobilem do Antivari, skąd odjeżdża wieczo- 
rem do Anc ny 

Odnrowedzają ją królewicz Daniło i kró- 
lewicz Al ksan :er serb. ki. 

Berlin. — „N. D. Allg. Ztg.* z powodu 
protestów odłamu prasy niemieckiej, wywo 
łanych przez mowę cesarza Wilhelma, wy- 
głoszoną w Królewcu, oznajmia, że mowa ta 
nie była aktem urzędowym, lecz wyrazem 
osobistych poglądów monarchy. Mowa ta 
przepojona jest duchem religijnego pojmo 
wania swych obowiąrków. Uczuciom tym 
cesarz niejejnokrotnie już dawał wyraz i za- 
wsze kierował się niemi przy wypełnianiu 
swych obowiązków monarszych. Najwięcej 
zarzutów ściąga ten ustęp, w którym cesarz 
oznajmia, że pójdzie drogą wytkniętą, nie 
oglądając się na :pinię chwili. Zły byłby 
ten król, który w działalności swej powodo- 
wałby się przelotnymi poglądami. Równi:ż 
niema powodu dopatrywać się lekceważenia 
postanowień narodowych we wzmiancs o hi- 
storycznym fakcie, że królowie pruscy przyj- 
mują koronę nie z rąk parlamentów. Takiej 
konkluzyi nie*można pogodzić z nawoływa- 
niem cesarza, aby każdy obywatel współ 
działał w pokojowym rozwoju wviczyzny. 
Wreszcie na pytanie, jas  postąpi kanclerz 
Rzeszy—odpowiedzicć nie trudno. Kanclerz 
Rzeszy stanie w obronie cesarza i wystąpi 
przeciwko dowolnemu tłómaczeniu i złośii- 
wemu przekręcaniu jego mowy, będzie da- 
lej prowadził nawę państwa w porozumieniu 
z koroną, stojąc jednocześnie na straży 
wszystkich praw konstytucyi. 

Tabris.—Tabriska izba handlowa otrzy- 
pe mnóstwo różnych propozycji, na razie 
wyłącznie od firm niemieckich. Niektóre 
z nich proponują utworzenie na własny ra- 
chunek wystawy swych wyrobów. J'-dna 
z firm niemieckich przysłała projekt wysta- 
w Tabrisie swych maszyn roł.iczych. 
Reggio-dl-Calabria. — O godz 8 ej zrana 
dało się vudczuć silne trzęsienie podziemne. 
Ludność rozłożyła się pod odkrytem niebem. 

Trzęsienie ziemi nawiedziło również 
Messynę, Gieratę, Monteleone. Malazzo i Mi- 
leto. Przybory obserwatoryum w Mileto 
uległy zepsuciu. 

Według otrzymanych wiadomości trzę- 
sienie ziemi nigdzie szk dy nie przyczyniło. 

Berlin.—,„N. D. Alig. Ztg.* pisze: „Naj- 
jasniejsi Państwo wraz z Najdostojniejszemi 


Spandawa (pod Berlinem).— Za pomocą | dziećmi przybędą do Niemiec dla spędze- 


nia kilku tygodni w Kksię*twie Heskiem u 
swych najdostojniejszych krewnych. 

Z radością witamy  ukoronowanych 
Gości i przyłączamy się do serdecznego 
przyjęcia, jaki zgotują Najjaśniejszym Pań- 
stwu piękna ojczyznu Jej Cesarskiej Mości“. 

Bruksela. — Wczoraj rano w sali po- 
siedzeń izby deputowanych została otwarta 
konferencya związku między parlamentarnego. 

Salzburg. — O godz. 10 rano przybył 
tutaj hr. Aehrenthal. O godz. 11 min. 80 
Aehrenthalowi złożył wizytę San Giuliano, 
kozmowa ministrów trwała do godz. 1-aj. 
O godz. 1 min. 15 Aehrenthal rewizytował 
San Giulano. 

Berlin. --U chorych z oznakami cholery 
dwóch kobiet za pomocą analizy ba: teryoło- 
gicznej skonstatowano brak zarazków chole- 
rycznych. 


GIEŁDA ZBOŻOWA 
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Ryblńsk. — Żyto w nat, 117—119 zoł. 6 rb. 20— 
6 rb. 30 kop., owies nadwołżański 3 rb. 50—3 rb. 60 
šop., kamski 3 rb. 35 3 rb. 45 kop., kasza gryczana 
10 rb. 60 - 10 rb. 85 kop, groch pastewny 8 rb. 20— 
8 rb. 30 kop., mąka żytnia badwołżańska 7 rb 40— 
7 rb. 60 kop, kamska 6 rb. 90—7 rb. 10 kop, pszenna 
10 rb.—10 rb. 75 kop. 

Symbirsk.—Żyto w nat. 120—121 zoł. 62—64 k,, 
siemię słonecznikowo 51—53 kop. 

Samara.—Pszenica rosyjska 75 kop.—1 rb., żyto 
65—66 kop. 

Odesa — Pszenica ulka 1 rb. 01 kop., żyto 1 rb. 
06 kop., owies zwyczajny 67 kop., owies pastewny 72 
kop., kukurydza 62 kop., groch «Wiktorya» 74 kop. 

Jelec. — Pszenica «girka> 1 rb. 08 kop., żyto 68 
kop., owies targowy 43 kop, folwarczay 49 kop., pszo- 
uo 1 rb. 08 kop. 

Berlin. — Pszenica—usposobienie mocne—na bliż- 
szy termin 208 mar., na dalszy 204!/4 mar.; żyto—nspo- 
sobienie imocne—na bliższy termin 152 mar., na dalszy 
157 mar.; owies—usposobienie ospałe—na termin bliž- 
szy 1523/, mar., na dalszy 15614 mar.; jęczmień rosyj- 
sko-dunajski 121—127 mar. 


GIEŁDA PETERSBURSKA. 


Dnia 17-go sierpnia 1910 r. 
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Akcye T-a Kaukaz i Merkury. . . 258 
Akcye Rosyisr. Tow. Żegl. Handl. Czarn. 525 

» Ros. i-wa transport. i asekar. — 
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„  Porersb. Prywatni-Komm, . 222113 

n»n  Kijowsk. pryw. banku hand! . — 

„ Besarabsko-lauryck . . 678 

e Wileńsk. Zien:sk. Banka . 660 

s Dońsk. Banka Ziemsk, 677-682 
Akcye Kij. Banku Zimnskiego. 730 -- 735 

„  Moskiewsk. - YJ 113 

ñ Niżogor.-Samar. „ > g 714 

á Połtawsk. - a = 

z Petersb.-Tulsk. „  . . . 457—462 

5 Charkowsk. A 5 475—480 

A Bakińsk. T-a Naftow. . 285 

A Kaspijsk. T-wa . . . . 4200 

s Naft. i Handl.T-a Mantasz. i Ko. 135 
Udziały Naft. T-a Br. Nobel 107: 0 


Akcye Tow. Nafi. Br. Nobel . . . . 580 
„ _Bransk. Kopalni Węgla 


„ Bransk' Rels. Fabr. 125115 
Nafi. T-wa Hartinen . 238 
$ Kołomiensk. Fabryki . 221 
Fabr. Malcewsk. . . . . 426 
A Petersbursk. Metallurg, 174 
„ _ Nikopol-Mariupolsk . 90 
S Putiłówsk"". „41 Jean TA 
A Rosyjsk. Balt. Fabryki . . 380 
A Ros Fabr. lokomot. (Bua) . 216 

„ T-a Odłowni stali „Sormowo* 147'lg 
Akcye Fabr. Wag. Fenix 262 
» T-a „Dwigatiol“ . SA 87 
z Dońsko-Jnrjewsk. Meta!l. T-a . 140 


Usposobienie z walorami państwowymi słabsze, 
aa wyjątkiem renty; z papierami dywidendowymi ma- 
łoczynne; z premiówkami słabe. 


GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
—3.6— 
Dnia 17-go sierpnia 4*10 r. 
Wypłaty na Petersburg 216.725 
Kurs wekslowy na Petersburg na8 dni —.-- 


Borlin 


4:/,0/, pożyczka :905 r. 100.50 
t/o renta państwowa 1894 r 940) 
Rosy). bil. kredyt. 100 rub. . 216.60 
Dyskonto prywatne 3L 
Usposobienie mocne. 
Wiedeń. 6%, pożyczka rosyjska 196 r. 10583 
Paryż Wypłaty na Petersburg: 
Cena najniższa , . 266.50 
Cena najwyższa . 26850 
4a renta państwowa 1594 r, 9450 
41/3% pożyczka 1909 r. 100,40 
D/o pożyczka rosyjska 1906 r 105.455 
Dyskonto prywatne 2/166 
Usposobienie stałe. 
Lendya. 5%/, pożyczka rozyjska 1906 r. 1051/6 
&/:°/a pożyczka rosyjska 1908 r. 1001/4 


Usposobienie spokojne. 
Amsterdam 050/, pożyczka rosyjska 1906 r. 
4)? na LU 1909 T 


KIiJO WSM i 


Kr 215 


Kanał Wisła-Dniestr. 


Sprawa kanału, łączącego Wisłę z Dnie- 
strem, stała się znowu aktualną, dzięki sta- 
nowisku, zajętemu przez Koło Polskie w Wie- 
dniu Toczą się obecnie poufne pertraktacye 
w tej sprawie między p. Bienerthem a pre- 
zesem Koła i dziś jeszcze trudno jest orzec, 
jaką formę przyjmie ten projekt, jeżeli wo- 
góle będzie urzeczywistniony. Jakie znacze- 
nie ekonomiczna miałaby ta olbrzymia arte- 
rya komunikacyjna. nietylko dla Galicji, lecz 
i dla naszego Podola, — o tem sądzić mo- 
Żna ze szczegółowego opisu projektowanej 
trasy. 

Otóż kanał ten ma się rozpoczynać w 
porcie Kraków-Płaszów na wysokoś i 199 m. 
nad poziomem morza. Stąd pójdzie w kie- 
runku wschodnim, równolegle co Wisły, aż 
w pobliżu Niepołomic, gdzie za pomocą ślu- 
zy o spadku 4 metrowym, zeszedłszy w do- 
linę, idąc niziną Wisły, przejść ma rzekę 
Rabę w sposób zabezpieczający przed powo- 
dzią, za pomocą akwaduktu koło Cerekwi 
i tu przez drugą śluzę na 3:3 m. zejdzie na 
najniższy poziom (192'1) w kilometrze 385. 
Trasa zachowuje dalej kierunek wschodni, 
przekracza Uszwicę i Dunajec koło Żabna 
i prowadzi u stóp północnych kończyn sto- 
ków Karpat koło Dąbrowy, gdzie przechodzi 
po pod linię kol jową Tarnów — Szczuc n. 
Następnie przekracza Wisłcekę i linię klejo- 
wą Dębica—Rozwadów, poczem kanał zwra- 
ca się na północny wschód, aby wyminąć 
stoki Karpat, których najbar: ziej na północ 
wysunięty punkt znajduje się koło Majdanu 
w 150 kilometrza kanału. 

Po przekroczeniu rzeki Łęgu koło miej- 
scowości Spas, trasa prowadzi najpierw w 
kierunku dalej wschodnim, potem w połu- 
dniowo wschodnim aż do Leżsjska, idzie da- 
l-j równolegle do kolei Przeworsk—Rozwa- 
dów po lewej stronie rzeki San, a następnie 
po zabezpieczonem od powodzi skrzyżowa- 
niu się z Wisłokiem koło Przeworska, prze- 
kracza wymienioną kolej i dociera do Jaro- 
siawia Wysokość przekroczenia przez San 


koło Jarosławia wybrano tak, aby przy wyż- 
s'ym stanie wody żeglugę można było u- 
trzymać, a zatrzymywać ją musiano tylko 
przy bardzo znacznej powodzi. Następnie 
krzyżuje się kanał z koleją Jarosław—Sokal 
pod mostem kolejowym i idzie wzdłuż Wi- 
szni, gdzie jest pierws:a śluza, podnosząca 
już jego poziom na dziale wód Wisła Dniestr. 
Po tem podniesieniu poziomu, kanał prze: 
chodzi pod koleją Jarosław— Lwów i dotyka 
miast Mościsk i Sądowej Wiszni. Przestrzeń 
najwyższa przebiega wyżynę, przeciętą przez 
Strwiąż i Dniestr i przechodzi kolej Lwów — 
Sambor koło Rudek. 

W dalszej swej trasie kanał przechodzi 
znów w dół ku Dniestrowi i jako kanał 
boczny na jego lewym brzegu, przyczem 
przecina kolej Lwów — Stryj, a następnie 
idzie koło miasteczek i wsi: Kołodruby, Mi- 
kołajów, R: zwadów, Rozdół i Brzozdowee. 
W tej przestrzeni muszą nastąpić liczne spro- 
stowania Dniestru, a ujście kanału do Dnie- 
stru rrzewidziane jest za pomocą ostatniej 
z szer gu Stuz. 

Kanał ten, ogółem 388 klm. długi, bę- 
dzie miał kanał poboczny 3 kilometrowy, 
który łączyć go będzie ze zdolną dv żeglugi 
częścią Sanu. Ujście do Sanu miałoby być 
naprzeciw Jarosławia, gdzie też ma powstać 
port ochronny i przeładunkowy. 

Z godanych powyżej szczegółów wyni- 
ka więc, że kanał ten ciągnąć się będzie 
niemal równolegle z granicą rosyjską, a 
więc zdala od śr dkowej i południowej czę 
ści kraju, rozwijającej się pod względem 
przemysłowym coraz korzystniej. 

egluga na nim ma się odbywać za 
pomocą statków o pojemności 600 tonn. Dla 
ruchu, jaki się na nim rozpo. znie, wystar- 
czałyby wprawdzie statki o poj mn.ś1 400 
tonn; przez sastosowanie tego typu obniży- 
łyby tię koszty budowy kanału nawet o 18 
do 20 milionów koron. Ponieważ etoli w 
przyszłości przew.dz:ane jest ewentualne 
przedłużenie kanału t'go do Dunaju, a tem 
samem połączenie go z kanałami w Niem- 
czech, gdzie kursują po kanałach statki 600 
tonnowe, wybrano więc i dla kanału Wisła- 
Dniestr ten właśnie typ statków. 


Na pytanie, czy dla ruchu na tym ści- 
śle galicyjskim kanale znajdą się odpowie- 
dnie frachty, odpowiada projekt rządowy 
tylko ogólnemi cyframi statystyczaemi, któ- 
re kwestyi tej bynajmniej nie wyjaśniają. 
Otóż według obliczeń kolei niemieckich wy- 
wieziono do Niemiec w roku ostatnim z Ga- 
licyi: 449,201 tonn drzewa, mianowicie okrą- 
glaków 115,864 tonn, materyałowego drze- 
wa 160,148 tonn, opałowego drzewa, progów 
kolejowych i t. p. — 173,189 tonn. Ziemi, 
margiu, gliny wywieziono 120,728 tonn, ka- 
mieni 22,684 tonn, olejów mineralnych 
14,648 tonn, rudy żelaznej 4,080 tonn, innej 
rudy 4,145 tonn, cynku 3,826 tenn; pszeni- 
cy 19,338 tonn, żyta 10,458 tonn, owsa 5,578 
tonn, jęczmienia 17,126 tonn, ow: ców strącz- 
kowych 25,189 tonn, kukurydzy 16,775 tonn; 
otrębów wywieziono do Niemiec 76,560 tonn. 
W.zystkie te towsry nadają się do przewo- 
zu kanałami, 

Dowieziono zaś z Niemiec kolejami do 
Galicyi węgla kamiennego 744,256 tonn, 
koksu 34,188 tonn, brykietów węglowych 
19,642 tonn, nawozów sztucznych 58,747 
tonn, rudy 24,348 tonn, cynku 3,845 tonn, 
żelaza surowego 1,889 tonn, stali 1,027 tonn, 
kotłów żelaznych 3,924 tonn, towarów żela- 
znych 3,529 tonn, ziemi i gliny 2,716 tonn, 
ryb 8,095 tonn. 

Ruch to rzeczywiście znaczny — zacho- 
dzi atoli pytanie, jaka jego część pozostanie 
nadal na liniach kolejowych, a jaka prze- 
rzuci się na kanał? Tak np. drzewo z pod- 
górskich i górskich lasów w Zachodniej Ga- 
licyi nie będzie mogło z niego korzystać, 
tak samo wątpliwą jest rzeczą, czy skieruje 
się na tę drogę wodną w większej mierza 
wywóz nafty? I wobec tego wszystkie obli- 
czenia rentowności kanału mają na razie 
tylko bardzo problematyczną wartość. 


Jak powstaly kawiarnie. 


Jak wiadomo, Wiedeń znany jest w Europie jako 
«miasto kawiarń». Tegoroczna statystyka podaje ich 
liczbę bez mała na 1,050, a z tych jeszcze wiele ma 
filie, porozrzucane po różnych częściach miasta. Jest 


więc tego dość i żadna ze stolic europejskich nie może 
się pochwalić tak pokaźną ich liczbą. Czy ma Wiedeń 
zawdzięczać tę swoją «specyalność» szczególniejszym 
upodobaniom swej ludności? Zapewne. Lecz rozwinię- 
cie się togo przemysłu do tak kolosalnych rozmiarów 
ma w Wiedniu za sobą swój podkład histvryczny. 

Wiedeń jest pierwszem miastem w chrześcij'ń- 
stwie, w którem założono kawiarnię. Oto posłuchajmy 
zajmującej historycznej anekdoty, mało u nas znanej, a 
podanej w jednym ze świeżych numerów wychodzącego 
w Wiedniu, redagowanego w językn angielszim pisma 
«The Britush-Americau-Post>. 

W r. 1683 podczas oblężenia Wiednia przez Tar- 
ków, gdy stolica przeżywała najkrytyczniejsze chwile i 
blizka już była kapitnlacyi, stanął przed dowódcą hr. 
Stahrembergiem młody, mieszkający w Wiedniu polak, 
właściciel małego sklepiku na Leopoldstadt, nazwiskiem 
Kólszycki. 

— (zego żądasz? —zapytał hrabia, chodząc nsr- 
wowo po poko u z założonemi w tył rękami. 

— Panie! - odpowiodział młody polak.—Ofiarują 
się przekraść przez szeregi turków i zanieść wieść o 
naszem położenin do armii cesarskiej. 

— Turcy cią powieszą — odparł szorstko Stah- 
remberg, nie przestając ani na chwilą chodzić wielkimi 
krokami.—bByło ;uż kilku takich, jak ty, i wypatroszo- 
no ich przed samymi murami na szubienicach. Wi 
działeś? 

—- Mnie nio powieszą, eks"elercyol 

Slalromberg nareszcie zatrzymał się na miejscu 
zirytowany 

— A to ciekaw jestem dlaczego? —zapytał, oglą- 
dają* od stóp do głów oryginalnego junaka. 

— Bv ja nie mam nuajmuiejszej ochoty być pc- 
wieszony—brzmiałs odpowiedź. 

Masz jaki taiiziman, czy co? 

— Tego nie mogę powiedzieć. 

Stabremberg spojrzał uważniej na przybysza i po 
chwili rzekł: «Jest w tem jakiś sekret. ale nie chcę ci 
go wydzierać. Dobrze. Zgadzam sę. Przygotuj się do 
drogi. Co chcesz w nagrodę? 

— Nic! Proszę o honor służonia nadal pod roz- 
kazami jego ekscelencyi. 

— Dobrze! Dziś wieczór otrzymasz pismo do 
arn.ii cesarskiej. A teraz możesz odejść i niech cię 
Bóg prowadzi! 

Rozmowa ta miała miejsce w połowie sierpnia. 
Tej samej jeszcze nocy olbrzymia burza z piorunami 
nawiedziła Wiedeń i okolicę. Korzystając z tego, Kól- 
szycki wykradł się wraz ze służącym swym, Nikotow- 
skim, obydwaj przebrani za turków, wyszii z murów 
miasta, Na drugi dzień schwytano ich w obozio vare- 
ckim i stawiono przed Agą. Kólszycki przedstawił się 
jako kupiec z Belgradu, który przybył tu w celu wy- 
starania się o dostawę żywności dla armii. Propozycyu 
ta tak przypadła do gustu turockiemu oficerowi, że 
postanowił przedstawić ją swym przełożonym. Nio krę- 
powano swobody domniemanego kupca, ostrzeżono go 
tylko, aby się nie oddalał zbyt od obo/u, bo awangardy 
armii cesarskiej sięgają stóp Leopoldsbergu. Osy wicie, | 
Kólszycki nie zaniedbał skorzystać odpowiednio z tej 


informacyi i po dwóch dniach powrócił do Wiednia, 
osiągnąwszy sukces swej  misyyi. Niedługo później 
król Sobieski wraz z księciam Lotaryńskim rozegnali 
turków na cztery strony świata. Hrabia Stahrem- 
berg nie Zapomniał o dzisinym młodzieńcu i chciał go 
obdarzyć jakimś zaszczytem. Lscz prośba Kolszyc- 
kiego brzmiała dość oryginalnia. Oto zażądał pozwo- 

Jenia na przywłaszczenie sobie worków pełnych ziarn 
kawy, które pozostawili turcy w obozie w wielkiej 
obfitości. 

— Ależ weż sobie, ile chcesz—odparł Stahrem- 
berg--choć nie rozumiem, na co ci sią zdać mogą te 
zielone ziarnka. 

— Z tych ziarn — mówił Kólszycki — turcy 
sporządzają napój, zwany kawą, i nie widzę powodu, 
aby nio smakował on równie dobrze chrześcijanom, 
zwłaszcza, gdy go w Odpowiedni sposób przy- 
rządzę. 

— Bierz więc te worki, a prócz tego reprezen- 
tącya miasta darownuje ci dom na Leopoldstadt, byś 
tam mógł sscbodnie częstować ludzi swoją kawą. 

; Kolszycki bozzwł;eznio zabrał się do dzieła. Naj- 
pierw sprzedawał kawę, chodząc od domu do domu, 
a gdy zbyt zasmakowała wiedeńczykom, założył aparia- 
ment kawiarciany ma Bischofgasse (dzisiejsza Dom- 
gasse) Jocz niedługo już potem musiał rozszerzyć 
znacznin interes i przenieść go gdzivindziej. Tak pow- 
stała na S<hlossergasse kawiarnia pod godłem «Nie- 
bieskiej butelki». Wygląd jej był zrazu dość prymi- 
tywny. Na podłodze płonął jasny ogień, uad którym 
wrzał miedziany kocioł z wodą. Goście, obsiadłszy 
ławki, poustawiane pod ścianami, rarzyli się kawą, 
trzymając filiżanki w rękach i stawiając je obok siebio 
ua ławach. Środkiem przechadzał się poważnie właś- 
ciciel, Kćlszycki, paląc turecką fajkę. Twarz jego pro- 
mien ała zadowolenism, 

P.erwsza ta «kawiarnia» cieszyła się niezmierną 
popularnością Bal... Nawet sam Stahremberg, dalej 
Spowioduik Scbieskiego kapucyn Markus Avian, wre- 
szcie także książą Engeninsz Sataudzki, byli «stamm 
gastami» «Niebieskiej butelki». 

Zaś portret dzielnego i przedsiębiorczego polaka 
wisi do dziś daia w salach Związku kawiarzy wiedeń- 
skich, a nazwisko jego zostało nwieczoione nazwą ulicy 
eKolschiizkygasse» w czwartej dzielnicy miasta. 


| zo" ON | 
REDAKTORZY I WYDAWOY 
TOMASZ MICHAŁOWSKI 
ANTONI CZERWIŃSKI. 


Dziennik MjoWski 


Pierwsze i jedyne codzienne pismo polskie na Rusi 


W W-ym roku istnienia, wychodzi pod dotychczasowem kierownictwem i z programem politycznym niezmienionym. 
„DZIENNIK KIJOWSKI* wprowadził w roku I9IO cały szereg ulepszeń zarówno pod względem treści jak | formy. 


W celu rozpowszechuienia wysyłam 
zamiast zą 12 rb. za 5 rb. 25k. na- 


przy frbry znym stanio i zasłabnięciach żołądkowych przyjmo- 

wać wino »St. Rapha€lc wzmacniające organizm, ogrzewają- 

ce, przyczynia się do dobrego trawienia i przywraca siły. Wy 

borny cgrzewający napój: k'eliszek od likieru wina »St. Ra- 
phaćlc na szklanką lorbaty. 


KOMPANIA WINa 


stępująca 2 odcinki na kostyumy. 
1) 4%, arsz. na kompletn. męsk. 
kostyam, francuski trykot. bardzo 
mocny, praktyczny, w modny deseń 
wełniany materyał. 2) 8 arsz. ma- 
teryi »Angleyc na komplot. damsk. 
kostynm, bardzo modnej, g 


| 


wołn. materyi. Takież 2 odcinki w 15081 
lepszym guturku wysyłam za 5 rb 
75 k, Przesyłka 55 kop. Przy za- 
mawianin 2 lub więcej par odeia- 
ków przesyłka na mój koszt. Wy- 
syłsm za zaliczką poczt. hez zadat- 
ku i z gwarancyą Jeżeli nie po- 
doba sią — przyjmuję z powrotem. 
Zamówienia adresować: Łódź 66. 
Fabryka Zygmunta Rozen- 
18903 


Wystrzegać się falsyfikałów. Valence (Drome) Francya. 


EOD OT OOO OANYS VOYEN O LOTSA SE OSA 


Batontowane Kanadyjskie Łóńko-gofa. 


2 Kostyumy za 4 rb. 


Noweścią w wyborze materyałów na 
męskie ubrania jest >Szewiot Turiuc. 


à —. e? ; Wobec tak nizkiej ceny jak 2 rb. za ie na żelazne, lek- K} 
Luki, wynikające z braku numerów poniedziałkowych, zostały zapełnione, cały odcinek, mający 4'/, arszyna na kio i mocne. ajj 


kompletny męski kostyum, mateoryał 
ten nie odróżnia sią bynajmniej od ta- 
kiegoż, kosztująccgo 2 — 3 rh. arsz 
i posiada zalety tamtego, a miano- 


telegramy własne pomnożone 
i w ruku 1910 „Dziennik Kijowski: posiada własne agentury telegraficzne 


W Warszawie, Petersburgu, Poznaniu, Lwowie, Wiedniu i Berlinie, 


Z drucianyu 
materacem nad- 
zwyczaj praktycz- 


miop: najwyizia aaie, praktyczn. no 
Oprócz telegramów Agencyi Petersburskiej i wymienionych agencyi własnych „Dziennik Kijow- i elegancyę. W kolorach: czaru, gran., re 
ski umieszcza szereg kóri o bondancył własnych i specyalnych korespondentów: z War- bronz. i oliwkowym. Wysyłają się 2 systemu dla młodzieży 


takie odciuki za 4 rb., przesyłka 70 k. 
Za zaliczką pocztową — bez zadatku. 
Przy zamówieniu 4 lub więcej odau- |X 
ków przesyłka na koszt fabryki. Bez 
ryzyka, pełna gwarancya, jeśli się nie 


szawy; Lwowa, Krakowa, Poznania, Wilna, Żytomierza, Kamieńca Podolskiego, 
Cieszyna, nadto w roku 1910 dział prowincyonalny „Dziennika Kijowskiego* zasilają koresponden- 
cye z Humania, Berdyczowa, Łucka, Winnioy, Płoskirowa, Radomyśla, Sławuty; 
Zwinogródki, Szepetówki i innych miast I wsi naszego kraju. 

O życiu zagranicznem informują czytelników „Dziennika Kijowskiego“ 


KIMAJERA 


i gościnnych pokoi 
Poleca Fabryczny Magazyn 


korespuńdonci: 


z Wiednia, Berlina, Rzymu i Paryża. | A taj AA AE AO NZ e e 
życia Cesarstwa i kolonii polskich dostarczają wiadomości korespondenci w Peterzbur- KE WA E ów To tj JEcho. * 
gu, Charkowie, Odesie, Baku. Waal p Irobów cdr 34 
W dziale literaokim pomieszczać będzie „Dziennik Kijowski" artykuły i fejletony z dziedziny sztuki, krytyki li- | r h 


terackioj artystycznej. 
W roko bieżącym rozpocznie „Dziennik Kijowski“ druk szkiców powieściowych z życia współczesnego kresów przez 


Edwarda Paszkowskiego p. t. 


W drugim odcinku powieściowym będzie „Dzien. Kij.“ w r. 1910 umieszczać szereg tīómaoz. powieści pierwszorz. autorów. 

Rozszerzając dział naukowy, „Dziennik Kijowski“ zamieszczać będzie szereg szkiców historycznych: w tej liczbie dru- 
kowane będą prace nestora naszej historyografii prof. Aleksandra Jabłonowskiego, d-ra Konopczyńkiego, W. Drogomira (autora 
„Nocy z 6 ma 7 Październ.ka*). 

Najnowsze wyniki nauki podawać będzie w r. 1910 „Dziennik Kijowski* w szeregu fejletonów popułarno-naukowych. 


Mikołajowska 13. 19036 B 
ZOERZEGSRZE EE 
Od |-go lipca 1910 roku |Młoda polka %33,5 227 


TYGODNIK rzyny pos'uknje miojsca nauczycielki. 


Fa-tów, skrzynka poczt. 33. 19074 
K | | 


Bardzo biedny prosi państwa 
pismo dla rodzin polskich 


rosi państwa 
o jakąkolwiek posadę. 
w objętości 


(i Administrari. 


Dla udostępnienis prenumerat. «Dzien 

nika Kijowskiego» nabycia na warun- 

kach najdogodniejszych xsiążek, nit- 

i zbędnych « zażdyr domu polskim, po- 

rozumieliśmy się x wydawcami ' odstę- 
pujemy 


po cenie zniżonej 


wyłącznie tylko naszym prenumeratorem 


dres: Foste- 
reskania i. Pee =. 01072 
No ozycreina polka śr. lat., ukoń. 
iust., pos. dosk. fr. i muz., poszuk. 
miejsca, Michałowski zaułek 5 m. 10. 
19069 

przyjąć n'zni lub uczemca 

Mogę na mieszkanie, całe utrzy- 
manie, opieka, mam córkę u Wołod- 
kiewicza. Zylsńska 61 m. 5. 19071 


a LJ a 
znacznie zwiększonej 
Jess pismem bezpąr- tudent kua Gi ze. Ma aolidno 


I ! Gł jaki 
os Katolicki i55 2 
tyjuom naredowo'ks. | rokom. Tarasowska 23 m. 13. Stud. J. Z. 


a 
| Al: g 0 A | tolickiem. b 
i jast astosow d ym 
Glos Katolik wj języ | Pokój 


z0 wszelk. wygod, w 
; j hezdziet. rodz. do wy- 

warstw społeczeństwa polskiego. naj. niedrogo Predsławiń. 3 m. 3. 19075 
Głos Katolicki Mloda osoba poszuk. lekcyi, przy- 


W dziedzinie techniki wydawniczej „Dziennik Kijow ki* postawiony został na odpowiadającej współczesnym 
wymaganiom stopie i w roku 19ll-ym drukowany jest aa pośplesznej maszynie najnowszego typu amerykań- 
sklego, co daje możność umieszczać najświeższe telegramy i ostatnie wiadomości. 


Nadto w roku 1910 prenumeratorom „Dziennika Kujowskiego* przysługuje prawo nabywania po cenie zniżonej pomniko- 
wych dzieł naszego uczonego Zygmunta Glogera: 


Encyklopedya Staropolska lllustrowana. €B Rok Polski w życiu, tradycyi, pieśni. 


Wydawnictwo „Scena i Sztuka“, jedyne pismo ‘polskie, poświęcone sprawom sztuki, otrzymywać mogą w r. 1910 nasi prenu- 
meratorowie po cenie zniżonej 5 rb. 20 kop. rocznie z przesyłką dla abonentów rocznych. 


wychodzi 


Prenumerata „Dziennika Kijowskiego“ wynosi od I stycznia I910 roku: Rocznie 42 rb., półrocznie 6 rb., kwartalnie pomieszcza artykuły w 


a”. 4 | 48 > X E pap A 1 kwostyncb relixijnycb, gat. do IV, matemat. z VII 

3 rb., miesięcznie I rb. Zagranicą: rocznie 8 rb., półrocznie 9 rb., kwartalnie 4 rb. 50 kop., miesięcznie I rb. 50 k. D-ra Feliksa Konecznego politycznych, Ar EEN T klas. Erai teor. Poe k 
! Je 2 . fi mnzyki. Trechsw, 14—2. W. P. od 

A y P i daje w  streszczeniu GAT" 

Osoby, które dotychczas korzystały z ulg w opłacie prenumeraty, korzystają z ulg i w roku 1910, a więc wielebne duchowień- 2 tomy, 80 ilnstracyi Ilinicza, duża ma- Głos Katolicki wiadomości o wszyst- 9 do 2. 18078 


Poszukują w centrum miasta ma- 
lenki magazyn, lun połową magaz., po- 
żąd. jest duży, sachy lokal. Zwrac, się 
listownie boz pośredn:. Biuro »Rekla- 
mae, Kreszcz. 41 dla >K. Cze 19079 


Warsztai stolarski 


Kijowskiej szkoły żydowskiej, 


kich donioślejszych wypadkach z ży 

cia krajowego i zagranicznego. 
joki jest pismem dla czy- 
Głos_Kałolicki telników, którym czas 
i środki nie pozwalają ną czytanie 
i prenumerowanie pisma ccdziennego. 


j jest najtańszym tygo- 
Głos Katolicki Katolicki dnikiom polskim. ä 


WARUNKI PRENUMERATY: 


stwo korzysta z dotychczasowych warunków prenumeraty (tj. 8 rb. rocznie), nadto — ucząca sią młodzież, członkowie Związku 


oficyalistów, opłacać będą w roku 1910: rocznie 6 rb., półrocznie 8 rb., kwartalnie 4.50 kop., miesięcznie 60 kop. pa Polski x podziałem na województwa 


Cena dla prenumeratorów «Dziennika 
i Kijowskiego»: 


'Bt. 1 kop. 40 Rh 1 kop 60 


(w broszurze). (w oprawie). 


Uwaga: 


Wysyłam pocztą za zaliczką pocz., |: 
bez zadatku cały odcinek materyi. |: 
Szewiot »Tryumf< 4/, arsz. na jt 


noski Kostyumza 2r, 75k. [i 


Na prowincyę wysyłamy za zaliczenies 


t dołączeniem: kosztów przesyłki i se Jeż imieni 
Nie zważając na nader nizką cenę, e oc © a 3 przesyłką . . > o: Bi dc PY pgazyjcne: 
u PROREZNA 9 cznie . . . . . rD. Przyjmuje obstałunki od g. 2 i pół do 
4 Za granicą (tylko rocznie): ko- 4 i pół po południu na 
Emi praktyczny i elegancki. holory: ron 15; marek 18; franków 16; MEB LE STYLOWE 
TELEFON i672. czarny, granat, bronz, oliwkowy. dolarów 3. urządzenia biurowe, sklepo- 
Przesyłka 55 kop. Wysyłam rów- we, mebie szkolne, meble 


MH OCPOOOGOOOOCHK 
EO 


Zaopatrzona w naj- 
mowsze ozcionkiior- 
mamenty oraz spe. 


oyalne maszyny. == 


WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES DRU- 
KARSTWA WCHODZĄCE PRZYJMUJE 


TYLKO ZAKŻĄJ DRUKARNI 


BEZ POŚREDNIKÓW = 
00000 


materyal >Tryumfc jest wełniany 
(nie bawełniany), posiadający zalety 
najlepszych  materyałów, mocny, 
nież uszytą, gotową marynarkę bar- 
dzo praktyczną i elegancką za 2 rb. 
stosowną na każdy sezon. Przesyłka 
35 k. Przy zamówieniu 3 lub wię- 
cej przedmiotów przesyłka na mój | 
koszt. Zamówienia adrasować: Łódź |- 
66. Fabryka Zygmunta Ro- 


świąd. i rekom. Oferty B. B. poste-re- 
stante Diatłowo, g. grodzieńska. 18932 


3 pokoje i kuchnia i 1 
[W ogrodzie pok. i kuch. M.-Doro- 
j ożYCkA 19a. 


Rosyi 5 lat, poszuk. posady. ic r” 


19003 


zza: p EE W O). NNW OONNONNNONONNNNNE JE 
Drukarnia Polska w Kijowie, ulica W.-Wasylczykowska (Prorezna 9) róg Puszkińskiej, 


Ołyka 


gub. wołyńskiej 


Pronumoratę i ogłoszenia do 


p. Dominik Rudkowski, 


Adres Redakcyi i Administracji: 
iKijów. ul. Kościelna 4 


RED MKA 


Uczenice 


zakł. nauk. przyjm. z cał. utrz. Koryc- 


zentaia. 18902 ka. Surzelęcka 20 m. 10 od W.-Pcdw. 
A 3 LJ e a 8813 

pozuańczyk, £: ; 
Rządca rolni » wwisku 4% „Dzien. Kijowskiego H 7? Ra. Kat Tow 
at, prakt, kilkanaścio lat za gran, w przyjmuje „Biuro pracy Dobr. Mato- 


Żytomierska 8, telef. 1788. Rekomend. 
nauczyciolki, bony, oficyal., rzemieśln. 
i wszelką służbę domową. Przy biurze 
współmieszkanie dla szukających pracy 
młodych katoliczek p. n. „Schroniska 
£-te] Jadwigi“. 12774 


gotowe. Kijów, Knźnieczna 69. Te- 


lefon 15-59. 18998 

i elegancki z elektryzznem 
Pokój oświetł. odpow. na biuro do 
wynajęcia, na żądanio całk. utrzymanie. 
Biuro Rachunkowe, Kreszczatyk 42 m. 29. 


19068 
Z „pozwolenia 5y Teo 


uczniów na pełne utrzymanie. Troskli- 
wa opieka i korep. Stretieńska 15 m. 1. 
19009 

` osady kesyerki, 
Poszukuję freba Laia apta 
ce lub w in. instyt. Piszę na maszynie. 
Nesterowska 13 m. 4 od g. 3—4. 18987 


